
Czwórka naszych „Wołodyjowskich", drużynowi mistrzowie świata w szabli. Od lewej; Je-
rzy Pawłowski, Wojciech Zabłocki, Emil Ochyra i Andrzej Piątkowski.

Fot. ..PS" E. Warmiński
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CENA 

80 
groszy

3:0 juz prowadzą 

tenisiści Włoch
z Hiszpania

MEDIOLAN. Tenisiści Wioch za
pewnili sobie już zwycięstwo w 
rozgrywkach o Puchar Davna 
ty europejskiej. W f;na owym 
spotkaniu, które odbywa sie w Me
diolanie. prowadzą oni z Hlszpan.ą 
3-0 W grze podwójnej Pietrangeli 
• Sirola (Wiochy) pokonali Gimeno 
i Coudera (Hiszpania) 6:4. 8:6. 6:4.

Najbliższymi przeciwnikami Wło
chów będzie zwycięzca meczu f na- 
łowego strefy amerykańskiej Au
stralia—Kanada. Włosi spotkają się 
z tvm zespołem w dniach 7 — 9 
sierpnia w-Filadelfii. Drużyna. k'ó- 
-a odniesie zwycięstwo w następ
nym spotkaniu. ’ walczyć będzie ze 
’wvclęzcą s‘refv azjatyckiej • w 
dniach 14—16 sierpnia. F-”a,™e 
«potkanie o Puchar DavWa odoed-. e 
sie w dniach 2°—30 sierpnia na kor- 
•ach Forest Hills. Obrońcą Pucha
ru iest drużyna Stanów Zjednoczo
nych.

WIWAT SZABLA!
nasi chłopcy zdobyli

Polska - Węgry
9:7

Lepsza technika Legii 
decyduje o zwycięstwie 2:1 

nad Pogonią Szczecin

Red. L Cergowski 
telefonuje:

BUDAPESZT, 26.7 (teL wŁ>. 
Z Biura Prasowego XXIV Szer
mierczych Mistrzostw Świata 
przekazuję wam tak radosną, 
tak zdawałoby sie nłewiaryged- 
ną wiadomość, źe jeszcze sami 
nie możemy w nią wierzyć. Po
lacy. polscy .-Wolodyjowscy” 
zostali w niedzielę wieczorem 
mistrzami, świata w szabli dru
żynowej na rok 1939!

Najpierw trzykrotnie -hurra" 
na cześć bohaterów wspaniałe
go finałowego meczu z Węgra-

szrzrciN. ss. ,. (M. wij. Pogoń 
Szczecin — l.ogia W-wa US (1:1). 
Bramki dla Legli zdobyli w 111 min 
Błażejewski i w tin Gadeckl, dla Po
goni v .1 min. Kalinowski. Sędzio
wał Mytnik z Krakowa. Widzów 
3(i l> siacy.

POGOŃ: Konarski, Leszczyński. 
Nowacki. Ksol, Wiśniewski, Jabło
nowski, Mirlniczck, Kieler (Słowiń
ski), Kalinowski. Piątek, Jaworski.

L1G1A: Fcltvn. Slabojzowskl,
Grzybowski. Wozniak (Nowak), Pę

dzlach, Zientara, Gndeckl. Bryrh- 
czy, Błażejewski. Ciupa. Nowak 
(U ożniakl.

Na stadionie Pogoni w Szczecinie 
rozegrano w niedziele twlatnl mecz 
wiosennej rundy I ligi piłkarskiej 
Odrabia,lac zal-cłoścl powal.ile z 
oowndn wy )-<zdu do USA jedena
stka Legli pokonała zasłużenie 
groźnego na swym teranie rywala 
i uplasowała sie ostatecznie na 
4 mldscti w tabeli.

A zapowiadało sic początkowo na

sukces gosporhrzy. 7* pierwszych 
minutach Pugoń z nirdyrlwivm im* 
petem wpada na pole podbramkowe 
legionisto?.', Damo minuty przewagi 
• KalinwwKki. po ładnym wypraco
waniu sytuacji prze/ Mielniczka. 
••mfeszera pPhe w bramce 'Fołtyna 
Rezultat len uskakuje -nawet naj
wierniejszych kibiców Pogoni I 
Hiategu prz««* 50 sekund na widowni 
panuje jeszcze Dopiero póź-
nici podniósł «Je niesamowity krzyk 
na szczecińskim stadionie.

celne strzały — oto jak można scha
rakteryzować ten okres gry war
szawiaków.

Inna sprawa, iż jeiw* ćva n»zy 
w tym okresie Kofi.i.-::i:i v.yimoivU 
pfikę z siatki. Pio.WT.y uz w 27 
minucie Brychczv 6V>e:V kcohal- 
nle. ale sędzio nie uznał bramki, 
która chyba padła ze spalonego. 
Następny raz ulokował ją w siat.-e 
Grzybowski w 40 minucie. 1 tej 
bramki sędzia Mytnik nie uznał, ale

Pogoń utrzyrntije przewagę. W 6 
minucie junior Kielc3 wypracowu
je groźną sytuację pod bramką 
Legii. Niestety, było to jedyne 
udane za gra nip tego utalentowanego 
zawodnika. Później nic istniał on 
prawdę na hGisku i słusznie trener 
Brzozowski zamienił gu po przer
wie na Słowińskiego.

W 10 minucie Piątek ma wspa
niałą okazje do zdobycia bramki, 
lecz nie 'trafia piłki po centrze 
Mielniczka. J wówczas nastąpił 
gwałtowny kontratak wojskowych, 
po którym w 13 minucie Błażejew
ski w niezwykle łatwy sposób ograł 
Nowackiego mż dziw, że ten ruty
nowany stoper mógł popełnić Lak 
dziecinny błąd) i zupełnie lekko, 
wykazując doskonałe opanowanie 
nerwowe ulokował piłkę w siatce, 
-wyrównując na 1:1.

Dopiero około 20 minuty Pogoń 
przystąpiła do kontrataku, po któ
rym Jeden z obrońców Legii po
pełnia faul i sędzia zarządza rzut 
wolny. Egzekwuje go Miolniczek. 
Strzał jest śliczny, ale jeszcze ład
niej piąstkuje Fołtyn.

Teraz rozpoczyna się -seria pięk
nych zagrywek wojskowych. oni 
od początku lepsi pod względem 
technicznym i teraz, kiedy Pogoń 
zwolniła tempo gry, tracąc jedyny 
jej atut, wojskowi bez przerwy są 
panami sytuacji. Krótkie podania 
błyskawiczne zrywy i zupełnie nie

MHWSWSa 3

mi. wygranego przez Polaków 
9:7—JERZEGO PAWŁOWSKIE
GO. WOJCIECHA ZABŁOC
KIEGO. EMILA OCHYRV. AN
DRZEJA PIĄTKOWSKIEGO, 
oraz RYSZARDA ZUBA i 
WŁODZIMIERZA WÓJCICKIE
GO. którzy swoimi walkami w 
poprzednich spotkaniach także

DOKONCfflHASą 3

punkty bramki bi!ani\ wdonm aa «ylefdz.

1. Polonia Byt. 16:6 27:9 6 4 1 4 1 2 3 1
2. Górnik Z. 15:7 24:13 6 3 2 4 1 2 2 2
3. ŁKS 14:8 17:9 4 6 1 3 3 1 3 1
4. Legia 13:9 14:11 3 7 1 1 4 1 2 3 —
3. Lechia 12:10 7:5 4 4 3 4 1 — 3 3
6. Polonia Byd. 12:10 15:18 4 4 3 4 2 — — 2 3
7. Gwardia' 10:12 13:14 4 * 5 1- 2 2 T 3
8. Ruch 10:12 12:15 3 4 4 3 2 1 OT— 2 3
9. Wisła 9:13 13:18 3 3 5 2 3 1 1 4

10. Pogoń 8:14 14:20 3 6 2 2 2 1 — 4
11. Górnik Radl. 7:13 5:17 2 3 6 2 1 2 — 2 4
12. Cracovia 6:16 12:26 1 4 6 1 z 2 — 2 4

U2:13’ 175:175 43 46 43 32 33 11 11 33 s

Międzynarodowe regaty. ..żeglarskie „Tygodnia Zatoki. Gdań-. 
skiej". Na zdjęciu jachty na trasie regat. Kopeć CAF

Piłkarze, zgłoszeni

do mistrzostw świata
Jak nas poinformował W nie

dzielę sekretarz generalny 
PZPN Leszek Rylski — prezy
dium zarządu związku . podjęło 
decyzję zgłoszenia drużyny pole 
okiej do VII mistrzostw świa
ta. których finał rozegrany zo
stanie — jak wiadomo — w mar 
ju 1962 w Chile.

Zgłoszenie to nie . oznacza 
jeszcze; że nasi piłkarze pójadą

od razu do Chile. Najpierw mu
szą oni przejść przez sito elimi
nacyjne, bowiem pretendentów 
dofinału będzie najprawdopo
dobniej więcej. aniżeli 14. Ak-. 
tualńy mistrz świata Brazylia 
i gospodarz mistrzostw _ Chile 
wchodzą do finału bez gier eli 
minacyjnych. . ..

Eliminacje rozpoczną się juz 
jesienią 1960 r. i muszą być za- 
kończone do 15 stycznia 196»«

Panie- Sidlowa i Radziwonowiczowa. w miłym 
swych' mężów, '

męskim towarzystwie obserwują z -trybun.
pot „PS” M. Szymkowski

Trójka rywali w przyjacielskiej rozmowie. Od lewej Szwed Lagesson, „Szaman" Radziwono- 
wicz i Sidło. Fot. „PS" M. Szymkowskl

Znów piękna seria
: JMiSffl SUŁY

79,47 na stadionie przy Konwiktorskiej
ROZEGRANE na stadionie 

- Polonii zawody lekkoatle
tyczne ż udziałem kilku zawod

ników szwedzkich, trudno na
zwać międzynarodowym mityn
giem,- mimo że startowało w 
nim kilku studentów sztokholm
skiego uniwersytetu. Trwające 
obecnie- obozy i zgrupowania 
spowodowały absencję wielu 
czołowych zawodników stolicy, 
wskutek czego odbyło się za
ledwie kilka konkurencji. Pa
dający deszcz • przeszkodził za
wodnikom w osiąganiu lepszych 
wyników.

-Jednakże opłacało się przyjść 
na stadion Polonii, aby podzi
wiać po raz nie wiadomo który, 
wielką klasę Janusza Sidly. Na 
rozmokłym i niezwykle mięk
kim rozbiegu, gdzie każdy rzut 
groził pnśliznięcięm się i kon
tuzją, Sidło osiągnął doskonały 
rezultat — 79.47 m, mając 
świetną serię (77,34; 78,09; 75,95).

Przekraczający ostatnio regu
larnie 70 m Radziwonowicz w 
tak ciężkich warunkach rzucił 
zaledwie 68,22 m.

W rzucie dyskiem Rosa po raz 
trzeci w tym sezonie uporał się 
z odległością 50 m. osiągając 
wynik 50,10. Drugi był An- 
drzejczyk — 46,07. . W pozosta
łych ciekawszych konkuren
cjach Turek przebiegł 110 m

ppł. 15,5 sek„ Szwed Mansson 
skoczył w dal. 6.90. wygrywając 
z mistrzem swego kraju Berg
manem 6,76, jego rodak Sarn- 
dahl skoczył wzwyż 183.5. a 
Kozdemba (Gwardia) przebiegł 
400 m w 50,9 sek.

Srepifiwski 7.51
w skoku w dal

SOPOT. w Sopocie rozegrano w 
niedzielę międzynarodowy mityng, 
lekkoatletyczny, w -którym starto
wali m. In.' zawodnicy szwedzcy z 
ĆS Lund. Najlepszy rezUltąt zawo
dów uzyska) • Kropldlowski, -ska- 
cząc w dal 7,51; W skoku-p tycz, 
cje Krzeslńśki' i Żaglanlćzny mięli 
po 4,15. W biegu na 80. m ppl 
Krzesińska-zwyciężyła 'wynikiem 
1'1,7 aek.

Jan Chtiej z łódzkiej Gwardii zwyciężył w Kryterium „Dzien
nika Łódzkiego', Na zdjęciu na mecie przed Jankowskim.

Fot. nPS" E. Warmiński
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II liga przed II rundą

JEDNAKO MAJA NADZIEJE

W KRAJU I ZA GRANICĄ

PIŁKARZE kończą urlopy, po 
pilsko pó'toram:eslęcznej przer
wie trzeba znów sznurować 
buty. Za kilka dni odżyją po

nownie nadzieje i kłopoty tysięcy 
kibiców, a lamy gazet wj-pelnią 
sensacyjne tytuły. Mecze rundy je- 
alcnnej będą na pewno cieszyć się 
ogromną popularnością. Każdy 
punki zdobyty- na finiszu rozgry
wek liczy się... potrójnie.

A więc kurtyna w górę! Rozpocz.y* 
narny drugi akt wielkiego sezonu 
w krajowym wydaniu. Jej „wyso
kość". pilica nożna, królować teraz 
będzie aż do nożnej Jesieni. Na 
5 minut przed dwunastą rozpatrzy
my Jeszcze szanse poszczególnych 
zespołów w decydujących bojach 
o mistrzowskie punkty. Rozpoczy
namy od zaplecza ekstraklasy.

Piłkarze drugiego frontu wykorzy
stali dość długą przerwę w roz
grywkach mistrzowskich na aktyw, 
ny odpoczynek, intensywne lecze
nie „Inwalidów" i gruntowne przy
gotowania do rundy jesiennej. Naj
piękniejsze polskie oSrodkl wemso- 
we gościły niemal wszystkie dru
żyny Tl-llgowe. Cztery z nich, mia
nowicie: Lech Poznań, Arkonla 
Szczecin, Polonia Warszawa l Za
wisza Bydgoszcz wyjeżdżały za gra
nicę. Poznaniacy świetnie spisywali 
się we Francji, szczecinian*.? -zrobili 
dobrą robotę w zsnn. drużyno woj
skowych z Bydgoszczy zajęła w Ro- 
stoku trzecie mletsce w ..Pucharze 
Bałtyku", a ..Czarne Koszule" Wal
czą jak równy z równym z piłka
rzami jugosłowiańskimi.

W czerwcu i llpcn n-llgowcy ro
zegrali szereg spotkań towarzy. 
sklch. Przyprmlnamy ciekawsze re
zultaty: Zawisza — Lechla 4:0 (w 
ranTach turnieju rostocklego), Odra 
— Mlskolcs 1:2. Stal Rzeszów — Po
lonia W-wa 1:1. Resovia — Legia 
Krosno 4:2. Odra — ilasta 3:2. Piast 
N. Ruda — Cracovla 3:0. Cutarla — 
Nnprzód Lipiny 3:3. Śląsk — Craco- 
v'a 2:1. Unia Racibórz — Egyefustet 
(II liga węgierska) 4:4;

Te wyniki, nie mogą oczywiście 
dać pełnej Informacji o formie n-ll- 
gowców. Dopiero pierwsze mecze 
mistrzowskie rzucą snop światła na 
aktualne możliwości poszczególnych 
drużyn. W tej sytuacji nasze teore
tyczne rozważanie szans na 'awans 
do I ligi opieramy na wynikach 
uzyskanych na półmetku.
ODRA — WIELKIM FAWORYTEM

W grupie północnej kandydatów 
na mistrza Jest dwóch, tj. Odra 
Opole I Lech Poznań, ale wielkim 
faworytem wydają się być opolanie. 
Odra zdystansowała na półmetku 
najbliższych konkurentów o trzy 
punkty 1 Jest prawdopodobne, te 
dystans ten utrzyma. Ekslfgowcy są 
jedynym zespołem w n lidze, kro
czącym dotąd w rozgrywkach bez

Prawy łącznik Odry Opole, En- 
gelbert Jarek' jest jednym z 
najlepszych strzelców II ligi 
grupy północnej. Obok Wili- 
góry, Kalety i Gajnego zdobył 
na półmetku 8 bramek. Liczy
my na powrót Engelbarta do 

kadry narodowej.
Fot. „PS" E. Warmiński

porażki. Zdobyli oni 10 pkt.. za. 
ledwie 3-krotnle remisując (z Wartą. 
Arkonią i Śląskiem Wrocław). Poza 
tym za Od<rą przemawia duża ru
tyna 1 doświadczenie, tak niezbęd
ne w gorących spotkaniach na fi
niszu rundy jesiennej.

Odra Jest bezsprzecznie najlepszą 
Jedenastką w grupie północnej, 
przewyższająca pod względem tech
nicznym 1 taktycznym pozostałe ze
społy. Zdobycie awansu do ekstra
klasy byłoby ukoronowaniem sezo
nu.
, Najgroźniejszym rywalem dla opo
lan Jest Lech Poznań, ustępujący 
Odrze o trzy punkty. Poznaniacy 
rozpoczęli pierwszą rundę w do
brym stylu, potem nieco słabli, by 
przed półmetkiem złapać drugi 
oddech, czego potwierdzeniem było 
Ich wysokie zwycięstwo 4:0 nad 
groźną Arkonią. Piłkarze Lecha ma. 
ją dobrą pozycję wyjściową w dru
giej rundzie. Grają om u siebie 
6 spotkań, w tym jedno z opolską 
Odrą.-

Oprócz tej doborowej dwójki jesz, 
cze trzy drużyny, mianowicie Ar
konla, Śląsk 1 Olimpia powinny ode- 
grać czotową rolę w walce o mi
strzostwo grupy północnej. Naj
groźniejszy dla dwójki Odra —

STREFOWE
regaty kajakowe

GDAŃSK, U.? (tel. wt.) Na tarze 
kajakowym w Gdańsku, na Mar
twej Wiśle odbyły eię strefowe ka
jakowe mistrzostwa Polski. Starto
wało w nich 133 zawodniczki i za
wodnicy z KS Czarni Szczecin. O- 
rzeł Szczecin, Pirat Elbląg. Odzieżo
wiec Szczecin, OKS Olsztyn I Po
lonia Gdańzk. W punktacji ogólnej 
zawodów zwyciężyli kajakarze KS 
Czarni Szczecin, zdobywając 690 pkt 
przed KS Pirat 340 pkt, KS Odzie
żowiec «70 pkt, KS Orzeł «40 pkt.

Wyniki zawodów: mężczyźni Je
dynki 20.000 m — Kozleras KS Pi
rat, dwójki 10 000 m — Kierzka. 
Marchlik KS Czarni. czwórki 
10 000 m — Buba, Szymański. Splc- 
ker. Winogradów KS Czarni. Je
dynki 1000 m Kozieras. KS Pirat, 
dwójki 10M m — Kierzka .Marchlik 
KS Czarni, czwórki 1000 m - KS 
Czarni, dwójki 500 m — Kierzka 
Marchlik KS czarni, czwórki 500 m 
— KS Czarni.

Seniorki: Jedynki 500 m — Man- 
dalśka KS pirat, dwójki 500 in — 
KS Pirat. Jedynki 3000 m Mandal- 
ska KS Pirat, dwójki 3000 m Ara- 
szewska .Doemlng KS Pirat. W wy
ścigu juniorek na dystansie 5»o m 
zwyciężyła czwórka KS Odzieżo
wiec a w wvsclgu dwójek zespól 
KS Czarni. W sztafecie 4 x 500 m 
juniorów zwyciężył KS Orzeł.

KRAKÓW, 26.7 (tel. wl.) Na Wiśle 
w okolicach Nowej Huty rozegra
no strefowe regaty kajakowe, w 
których startowali zawcdnicy I o- 
sady z okręgu krakowskiego. Sia
kiego rzeszowskiego i warszawskie
go. zwycięzcy tych zawodów star
tować będą w Kajakowych 
Mistrzostwach Polski.

Wyniki: juniorzy dystans 3.000 m: 
jedynki: ZarczyńskI (Sparta Żoli
borz) 14,05, 2. Skóra. LPŻ Kraków 
_  14,11, dwójki: Ruszkowski i 
Szklarzewicz — Sparta W-wa — 
13,07. 2. MKS W-wa — 13,27, czwór
ki: Skra W-wa — 12,50, 2. MKS Biel
sko - 12.56.

górze
Lech wydaje się być Śląsk Wro
cław. Wrociawianie. którzy od lat 
bezskutecznie szturmują pozycję li
dera, stanowią silny zespól. W run
dzie rewanżowej goszczą oni na 
swoich śmieciach -poza Odrą Opole 
najgroźniejszych rywali.

Czy Śląskowi uda się przeskoczyć 
Lecha i zbliżyć sle do obecnego li
dera na niebezpieczną odległość? 
Jest to zadanie trudne, ale możliwe 
do wykonania. Arkonla i Ollmpra 
choć zajmują nadspodziewanie wy
sokie lokaty, nie powinny raczej 
ubiec wymienionych wyżej drużyn.

DUŻY TŁOK NA POŁUDNIU
Nn ..południu'4 — tłok w czołów

ce; jak nigdy, teoretycznie kandy
datów do pierwszego miejsca jest 
siedmiu, ale praktycznie o tytuł 
najlepszej drużyny walczyć powin
no pięć zespołów: 1. Wawel Kra
ków 15 pkt.. 2. Unia Racibórz — 
15 pkt., 3. Stal Mielec — 14 pkt., 
4, Stal Sosnowiec — 14 pkt.. U"’”

bez znaczenia przy obrćnle zdoby
tych pozycji.

Grzechem byłoby również pomi
nąć przy omawianiu szans zespo
łów. ubiegających sie o awans oo 
1 ligi Stall Mielec i Unii Tarnów. 
Wprawdzie obie nie zyskały spe
cjalnego uznania w oczach fachow
ców I zaliczane są do rządu „ciu
łaczy". o czym świadczy skromne 
Ich konto bramkowe, ale wywal
czenie 14 pkt. w grupie południo
wej jest nie lada osiągnięciem i , 
zmusia konkurentów do bacznej 
uwagi.

Największą niespodziankę zgoto
wać mogą Jednak radborzanle. Ce
lowo zostawiliśmy omawianie szans 
tej drużyny na koniec, aby poświę
cić jej nieco wlecej miejsca. Unia 
nie od dziś uchodzi za „krnąbrne i
dziecko" grupy południowej.

Rpclborzanie, wieczny od lat fa
woryt. rozpoczynają sezon z wiel- 

.  kim impetem, gromiąc najsilniej- 
nowlec — 14 pKt., Unia i Szvch przeciwników. Ale ta dobra 
14 pkt. Jok widać, róż- ! passa nie irwa przez cały rok. W .—x.— __ —..................i । ostatnich spotkaniach raclborzanie

zazwyczaj słnbną, oddając bez wal
ki dotychczasowe efekty swych rwy 
cięstw. Unia posiada najgreżn cj- 
szy at’ak. a para bombardierów Ur- 
bas — Michalski wspomjagans przez

Tarnów — 14 pkt. JUK wioac, roz- i 
nice na półmetku są minimalne 1 
doprawdy trudno tutaj kogoś typo
wać na mistrza, zwłaszcza, że wła
śnie w grupie południowej niespo
dzianka goni niespodziankę.

Naszym clchson faworytem Jest 
sosnowiecka SUL Piłkarze Zagłębia 
są najbardziej stylową drużyną 
,’,południa", a to, że nie zajmują 
pozvcjl lidera, jest wynikiem splo- 
fu 'różnych okoliczności. Obecnie 
w Sosnowcu panuje olbrzymi opty
mizm. Do drużyny wrócił „mózg"
zespołu. Witold "Majewski 01717. re
konwalescent Marian Masloń. To są 
filary, na których Stal może zbu-

Lazara zdobyła w pierwszej run
dzie największą Ilość bramek.

I w tym roku ta młoda drużyna 
ma olbrzymie szanse na wywalcze
nie awansu do I lici. Szczególnie, 
że jako jedna z wielkiej piątki roz
grywa w rundzie jesiennej sześć 
spotkań w domu, goszcząc m. in. 
Unię Tarnów. Staj Mielec 1 Stal So
snowiec. Okazja. Jak widać wyjąt-

dować I ligę. ’
A co ź Wawelem? Piłkarze Kra

kowa wywalczyli fotel przodownika 
tylko lepszym rzutem na t^śmę, 
ale stanowią zespól niemniej groź
ny. niż Stal. Wawelowcy posiadają i 
najlepszą defensywę, co nie jest 1 tym roku sw*ą wielką szansę.

Kobiety Jedynki: Gowln (Syrena 
W-wa) — 16,28, 2. Modzelewska (Sy
rena W-wa) 17,0«, dwójki: Sparte 
Zolibórz — 14,30, 3. Fala W-wa —
15.22.
Seniorzy — 

Bednarczyk 
— 1.46,2 1
Czechowice.
Sparta Zolibórz 
skl, Ruszkowski)
MKS W-wa — 1

- dystans MO m.: 1. 
KKW » Kraków 
Rechallca, Górnik 

dwójki: 
(Zarczyń- 

38.6, 3.
Dyatani

10.065 m Jedynki: 1. Bednarczyk, 
KKW 20 Kraków — 40.10. 3. Trza
ska. AZS Kraków — 49,11, dwójki: 
1. JKS Jarosław (bracia Gładysz) 
— 45.57, 3. «Sparta Zolibórz — 49.59. 
czwórki: 1. sparta Zolibórz — 41,87, 
3. Skra W-wa — 42,57.

St.' Habsda

W LOTKU

OD 1:3 DO 9:7

Dramatyczne koleje meczu
POLSKA ZSRR

na budapeszteńskiej planszy
BUDAPESZT, 26.7. (tel. wl.). Ostat- f 

ni dzień XXIV szermierczych m:- i 
streonw świata rozpoczął się uwer
turą do mających tego dnia nastą
pić wielkich e.nocji. Nim doczeka
liśmy się głównego punktu progra
mu — finałowego meczu o drużyno
wy złoty medal w szabli między Pol
ską a Węgrami, przyglądaliśmy s:ę, 
spokojnie ćwierćfinałowym zmaga - 
niom polskich szablistów z Niemca
mi. |

Z reprezentacją NRF Polacy w.y-; 
grali gładko 8;4, chociaż przeciwni
cy usiłowali stawiać rozpaczliwy I 
opór. Kierownictwo polskiej dru-1 
żyny postanowiło wystawie przeciw | 
Niemcom pełny >kład — Pawłowski. < 
Zabłocki, Ochyra i Piątkowski : 
potraktować ten ich start jako ro
zgrzewkę przed późniejszymi walxa-

kowa. Czy tylko młoda drużyna ; 
Tiiadborza potrafi wykorzystać w j 

. - .-Ką szansę? I

tego czasu uzyskać podobnego »u- 
* Włochy — Francja 8:5. Punkty dla 
Wioch: L. Narduzzi — 3, BenrenuŁI, 
Ravagnian i Calarese — po 2. dla 
Francji: Lefevre — 3. Roułot i Ara-

Polacy wypróbowali przeróżne wa
rianty ataków, badali swoje możli
wości. nie wkładali w spotkania an- 
połowy zapasu sil. Mimo to z miej-1 
sca objęli prowadzenie 4:0. potem ,
trochę zwolnili, tax. ze Niemcy , 
prawFdzll! do stanu 5:3 ale następ- i 
nie przvszcdl finisz Polaków i ich

ZACZĘŁO SIĘ DOSKONALE
Ponieważ Polacy zakończyli mecz 

z NRF wcześniej, niż przewidywał 
terminarz turnieju mieli 40 minut 
na odpoczynek przed decydującym 
o finale spotkaniem z reprezenta
cja związku Radzieckiego. Pocrąw- 
«zv cd Igrzysk Olimpijskich w Mel
bourne. ponosiliśmy z szablistami 
ZSRR same porażki, niepomyślna 
passa przełamana została dopiero 
na ostatnim warszawskim szesclo- 
meczu. Czy na długo?

W drużynie polskiej nastąpiła 
drobna zmiana. Miejsce Piątkow
skiego. który mlal odpoczywać i 
orzvgotować się psychicznie na e- 
wentualny mecz z Węgrami. 
ciwko szablistom ZSRR wystąpił 
Ryszard Zub.

z rak nailepszego z przeciw- zmierzyć się w finale z bardziej Sików T^era, do efego przyczy- spoKojną. me tak zadziorną- ;ak 
nili sle w znacznej mierze sędzio-i Foiacy uiuzjną ZSRR. - którą je»z- 
wdl Kiedy przyinali oni Jak naj-! cze nigdy me przegrał:Me mogą 
bardziej niesłusznie trafienie Tysz- , nam darować tej po.a^. na s.e- 
ierowi, doszło nawet do scysji mię- sc.cmeczu i trochę s^ę Polakow o- 
dzv sędzia głównym Węgrem Pa- ; oawiają.
ioesem oraz przewodniczącym ko- ; W drugim meczu półfinałowym 
misji organizacyjnej, dr Rozgonyi a Węgrzy zw}ciężka pewn.e W to- )TCteo%"a^^ £: C1»«ry- Wiochy 3^ Punkty^1.
(UiowsKl nieco się xmltygowal, ale ; Węgier: Karpati — 3. Horvath, Men- “denerwowany do ostatnich granic deienyl, Doeineki - po 2 Dla wiech 
i tak nerwowy Ochyra „popłyną:" L. Narduzzl - 3. P. Narduzzi, Ra- 
w pojedynku z Tyszlerem gładki 
0:5.

PAWEŁ NIE ZAWIÓDŁ

vagnian i Calarese — po 1.
RADZIECKI 

BRĄZOWY MEDAL
Wreszcie ostatnie dwa mecze na

Zaezęio się doskonale, bo atakiem 
dobrze usposobionego Ochyry. któ- 

Polska — NRF 9:4. Zwycięstwa ! ry pokonał Rylskiego 5:4. ale potem 
dla Polski odnieśli: Pawłowski - 3. pcpadliśrr.y w zwątpienie. Przegrał 
Ochyra. Piątkowski i Zabłocki — nasz as atutowy Pawłowski z C..c- 
oo ’ Dla NRF: Theuerkauff — 2. renowsklm. (w doda.ku po słabej 
Wehier i KBstner — po 1. Lelir - «. j walce), przegrał Zabłocki z Tyszle- 

W drugim spotkaniu ćwierćfinału- rem oraz Zub z Mawlichanowem. 
wvm Włosi mieli nieco trudniejszą' Nasi przeciwnicy objęli więc pro- 
ońzeprawę z Francuzami. Francuz , wadzenie aż 3:1.
po zaskakującym zwycięstwie nad i KCIęjci, w szranki wstąpił
Polakami w Novarze nie zdołał: od ; 2nnwa doskonały, bojowy Emil 
_____  ■ ochyra. pokonał on Czerepowskle- 

, go s:2. prac bez przerwy do prze- 
I du. chodzaie na nogach jak na 
, sprężynach. Po nim zwycięstwo 

nad Rylskim wywalczył Zabloekl a 
Pawłowski nad Mawlichanowem. 
Polska prowadziła po tych walkach 
4:3 i już odtąd nie pozwoliła sobie 
odebrać prowadzenia.

Ostatnia nadzieja w Pawłowskim, 
który wyszedł na planszę, by sio-<---- ....-------- — ----------- -----

eryć pojedynek z Rylskim. I '» a. Plerw^y z n;ch rozpoczęty o 
wresżcie nasz mistrz pokazał swo- godzinie 16 .ej. zdecydowcł o brązo- 
u- klasę; 'Moskońale opanowanie t wym medaiu, a zmierzyli bie w nim 
nerwowe. Lekceważąc sobie jedno । szabliści ZSRR i Włoch. Drugi miał 
krzvwdzące go orzeczenie sędziów, rozs.rzygnąć. czy Węgrzy jeszcze 
zwvcleżvł bez żadnej wątpliwości ! raz obronią ?ło:y medal, czy przy- 
• ~ padnle on w udziale c.agle następu-

ł te«-ze jącym im na pięty E*o;akom. Spra- 
.„ wb?danie z tego spotkań.a pedaje-

ZA WCZEŚNIE NA RADOŚĆ
Ale my jeszcze o tym nie wie

dzieliśmy i traciliśmy resztki oca- 
lalveh no 10 dniach turnieju ner
wów kiedv Zub znowu przegra! z Tjwzlerem. Polak niepotrzebnie, 
wbrew radom trenerów, łakomił

5:2.

szermierczych mistrzostwach świa-

3:71 Cenne zwycięstwo . ------  
cenniejsze miejsce w finale. Srebr
ny medal Już zapewniony. O zloty 
stoczymy ciężką walkę z Węgrami, 
w chwili, kiedy dyktuję te słowa 
nic Jeszcze nie wiem oprócz tego, 
że żadr.ia z drużyn nie sprzeda ta
nio swe) skór.y, ze gospodarze maja 
przewagę swojego terenu a za sobą 
bardzo głośną publiczność.

z U ligi.

my oddzielnie.
Brązowy medal wywalczyli bez 

wysiłku reprezentanci Związku Ra
dzieckiego, a bijący sie przeciw nhn 
Włosi, wykazali zupełny brak ńł. 
Mecz ten nie miał żadnej h stmtl 
po prostu od pierwszego pojedynku 
olbrzymia przewagą zdobyli za
wodnicy radzieccy i zakończ;/.;
spoikanie grubo przed terminem, 

iwm , ŁWYciężając 9:2. Punkty dla brązo-
_ p0 3t Pawłowski — 2. wych medalistów zdobył!: Kutnw.
1. Dla ZSRR Tyscler — 4. cow i Mawllchanow — po 3. Tysz- 

Mawllchanow, Czerepowskl 1 Rylski ler - 2. i Rylski - 1 Po dwa zwy- 
— oo 1 , cięstwa dla Włoch cdmesli Lingi

, Narduzzi i Benrenuti a Raraęnian 
wegae^ch? wyhżnTPiU?r?ychyV H 
nveh dla Polaków. Wynikało to ?a- I 
pewne stąd, że Węgrzy wpięliby <

Polska — ZSRR 3:7. Zwycięstwami 
dla polski pcdzlelil! się Zabłocki i 
Ochyra — po 3, Pawłowski — i

Lech Cergowskl

Chtiej przed Jankowskim 
w wyścigu „Dziennika Łódzkiego”

sposobną ckazję do riposty. Na 
i szczęście najlepiej, obok Ochyry, 
• ęp-’suiacy się w trm meczu Zabłocki. 
I ćdnlósł swoje drugie zwycięstwo. 
I tym razem nad Czerepowskim a O- 

chyra pokonai po piekielnych, ber- 
ustannych atakach Mawdlchanowa. 
więc p’ol«ka wyszła ponownie na 
prowadzenie 6:4.

Na radość jaką objawiliśmy po 
tym zwycięstwie, było jednak jesz- 
C’O za wcześnie. Reprezentanci 
ZSRR odnosili swoje zwycięstwa w 
wvżs7vm niż Polacy stosunku 1 kie
dv Zub poniósł porażkę z Rylskim 
a' Pawłowski uległ Tyszlerow! (co 
prawda o?’v wvdatnej pomocy se- 
drżówł Związek Radziecki wyrównał 
na 6:6 mając zdecydowanie lepszy 
•stosunek trafień. Stało się jasne, ze 
Jeśli chcemy znaleźć się w finale, 
mamimy zwrcleżyć’ co najmniej ^:7 
bo wynik •«:« dawał sukces naszym 
przeciwnikom.

Do Zabłockiego należało ostatnie 
słowo w pojedynku z Mawjlchano- 
wem. Przr stanie 4:4 Polak zakoń- 
czył walkę pięknym atakiem 7:6. 
Jeszcze fylko dwa punkty! Jeden 
z nich zdobył Zub. ednorząc jedyne 
w tvm meczu ale niezwykle cenne 
rwvciestwo nad Czerepowsklm 5:3. 
Deplero teraz Polak posłuchał do- 
brrch rnd i tvm razem zawodnik

ŁODZ, 26. 7. (tel. wl.). XIV wyścig 
kolarski „Dziennika Łódzkiego" i 
Gwardii zakończy! się pełny tu
sukcesem kolarzy łódzkiej Gwardii.

Zanim doszło do tej .-i-cydujacej 
walki, na IM-kilometrowej trasie
wyznaczono 4 finisze pretniowane.

Ko yalski,które wygrali kolejno:
Reprezentanci tego klubu zajęli nie Pancek, Burak i Paradowski. ...o.— -,...- ...t-:..- ...tyl

eprezen 
dko dwva pierwsze miejsca Ten ostatni był najbardziej ak- 

rwnym kolarzem na trasie. Inicjo
wał wiele ucieczek, ale wszystkie

syflkacjl indywidualnej, ale również 
w punktacji zespołowej zriobvli '

S | woalów? by’ynwCp??e°Ukwidów’-

' Wprawdzie Chtiej w pierwszej fa- | Jo”
.¾4¾ ' S m 3b?li niómai r nafe

Polonio, popraw sie! 
lewej: Szczawiński,Polonia Warszawa jest jedną z drużyn zagrożonych spadkiem 

Proszą cle o to tysiące stołecznych entuzjastów pitkarstwa. -- -
Grom, Chomiczuk, Wspaniały, Zelenay, Gajewski, Liszka, Miklaszewski, Żmudzki, Cech.hk, 

; , . .. . ’ . .. . . ..... ,.1^. ' Dudek. Fot „PS” S. SiymSovsln

Stoją od
Łrzymżl się raczej diugiei gnipy. । Wfe’-kowska ora"
jednak w koncowce pokazał swmj i L’.‘°„lwi na-ur" i na finiszu v. vo zcdzil kowalski i Grabów»kl sklas' fmoAa-„iwi pazur i na imiszu r.yu zeazn , 
swęjego kolegę klubowego Jan- i n? 
kowskiego oraz groźnego rywala f j 
Paradowskiego.’

Wyścig wywołał .olbrzyini<»i^ainte-

lostsli, w trzeciej dziesiątce, -.
tńcowa klasyfikacja wyścigu

resowanie 
Autostrada

wśród
• i przedstawia ’ sle następująco: li 

...... --------Chtiej. Gw. Łódź — 2.22.32: 2. Jan- 
publiczności. ! RowskL Gw. Ł. — 3. Paradowski,

wylosowano
p. p. Totalizator Sportowy komu

nikuje, że na »pecjalny Konkur, 
Toto-Lotek na daleń 26 lipca S» r. 
wpłynęło ogółem 5.494.388 rozwiązań* 
Zgodnie z regulaminem na wygrane 
wszystkich stopni przypada kwota 
zł. 5.494.588.

Losowanie konkursu Toto-Lotek w 
dniu 26 lipca 53 r. odbyło się w Ja
rocinie na otwarciu stadionu, gdzie 
wylosowano następujące dyscypliny 
sportowe: bobsleje nr. 1, beka nr. 
8, Jazda szybka na lodzie nr. 12, 
kajakarstwo nr. 14, rugby nr. 27, 
tenis stołowy nr. 47 oraz dyscyplina 
dodatkowa pchnięcie kulą nr. 26.

Kolejne losowanie konkursu Toto- 
l.otek w dniu 2 sierpnia 53 r. ot- 
będzie się w Szczawnie Zdroju na 
Imprezie estradowej.

GDYBY dziś, u progu rozpo
częcia jesiennej rundy, za

dać pytanie drużynom nawet 
najbardziej zagrożonym degra
dacją: Kto spadnie z II ligi? — 
otrzymalibyśmy mniej więcej 
taką odpowiedź: jest ciężko, ale 
będziemy walczyć.

Losy jest jednak nieubłagany. 
Najsłabsi muszą. odpaść, zwal
niając miejsca nowym fawory
tom.

Sytuacja w dolnych rejonach 
tabeli II ligi obu grup nie jest 
jeszcze dostatecznie jasna. Nie
mniej w grupie południowej je
dna drużyna wydaje się być 
prawie poza burtą. Jest nią rze
szowski Walter. Beniaminek II 
ligi zdobył awans w imponują
cym stylu, ale od początku se
zonu nie mógł „dopasować” się 
do nowego towarzystwa, trzy
mając się stale ogona tabeli. Je
den punkt, zdobyty przez tę 
drużynę w 11 mistrzowskich 
kolejkach, to stanowczo za ma
ło, aby zabezpieczyć sobie jaką 
taką wegetację. Walter jest naj
słabszą obecnie drużyną grupy 
południowej i nawet ewentual
ne zwycięstwa w drugiej run
dzie specjalnie nie poprawią ar„ 
cypoważnej sytuacji.

Miałem niedawno okazją 
przeprowadzić rozmowę z tre-

nćrem Waltera, Milusińskim. 
Skarżył się On, że jego zespół
znajduje się w tragicznej sytu
acji. W pierwszej rundzie naj
lepsi zawodnicy leczyli kontu
zje, a dziś kiedy są zdrowi, do 
walki o utrzymanie się w lidze 
jest już trochę za późno. Czy 
Walter spadnie z drugiej ligi? 
Faktem jest, że beniaminek ma

Gdańsk. Lechią Poznań, Śląskiem 
Wrocław. Piastem N, Buda. Olimpia 
Poznań. Odrą Opole. W takiej sytu
acji trudno będzie Pomorzaninowi 
zabeipieszyć «obie odpowiednią 
ilość punktów,-gwarantujących im

radziecki dał sie łapać na ..parady- 
rlpor.ty*’ (zasłona odpowiedź).

Stan meczu wynosił więc Już 8:6 
dla Polski, ale trzeba by»o wybrać 

" ** jerreze jedną wajke. Nie dokonał
Pozosta’e 4 zespoły dzieli wpraw- ’ teco Ochyra. ponosząc pierwsza po- 

dzie od Pomorzanina dość wyrok a ;DHHV‘ńtt'ń ai* ni»

byt w 11 lidze.

ki o swoją egzystencję. Nawet żaj- 
. - ------- — - --------------- | mująca 8 miejsce w tabel: Polonia
obecnie najtrudniejsze zadanie, j w-wa musi w drugiej rundzie „wy
może jednak jakimś cudem wy- | dłużyć krok”, aby nie stracić kon- 
karaskać się z biedy, czego sym. ; l^le-^^WkoT^e-'
patycznym piłkarzom Rzeszowa | czów w domu oraz e wyjazdów i to
serdecznie życzymy. 1 do drużyn nie będących wcale sła- :

| beuszamL i
W nielepszej sytuacji znajdują się i . |

również Szombierki. Zasłużony klub i Gdzie więc szusac następnego ; 
śląski ma skromnlutkl, 3-punktowy ; kandydata do spadku Chvba I 
dorobek, i również znajduje się w za- ' Piast Warta Ć=-I
grożonej strefie. Trzy punkty wię- " - w j
cej od Szombierek posiada Legia I lisia. Piłkarze Nowej Rudy po- ! 
Krosno, po 6 stal. Rzeszów 1 Con- i siadają 6 punktów zdobTt~cii. • ona/iin t^Hiirńm ła niatlffi nl* * « -- • .corciia Knurów- Cała tg piatKa nie 
jest pewna swej egzystencji.

Ale w grupie południowej, która

; poznaniacy i kaliszanie po 8.: 
Znając zaciętość i ofiarność pił- ' 
karzy Piasta w ostatnich me- ,

Lucjan Blaszka i żeglarze Niemiec
triumfują w Sopocie

SOPOT, 26.7. (tel. wł.). Nlerwyk.
W efektowne widowisko miała w i 
niedziele licznie zgromadzona na 
sopockim molo publicznobc. Na . 
wytyczonej w pobliżu trasie koń- czył sie ostatni wyścig regat < 
jachtów mleczowych l klasy bala
stowej „Star". Jednoczesn e od . 
strony Gdańska nadpływały rów
nież kończąc swe etapowe regaty 
jachty zatokowe, zaś morza po- 
wracały długo oczekiwane jachty, 
pełnomorskie, które od środy. roz- 
grvwaly regaty na dalekiej Uasie , 
Sopot — Olands Sodra Grund — 
USW apuktacj5° poszczególnych klas 
nic się w ostatnim wyścigu <nlę 
zmieniło. W klasie „Finn" wygrał 
Lucjan Blaszka, pieczętując swe 
w pięknym stylu odniesione zwy
cięstwo. Obrońca pucharu, Leon 
Jensz, wycofał się... z tego wyści
gu, potrąciwszy przy starcie bo
je. Również w pozostałych klasach 
liderzy w punktacji nie zawiedli 
w ostatnim wyścigu. Do tej pory 
nie wyjaśniona Jest jedynie sytua. 
cja w klasie „Słonka . bo*l«n 
przeciwko zwycięzcy Rejewskiemu 
wpłynął protest techniczny, wsku- 
tek czego łódź tego zawodnika zo
stanie oddana w ręce mierniczego,

Ostateczna kolejność w regatach 
pełnomorskich 1 zatokowych n e 
została jeszcze podana. Komisja 
regatowa . obliczy dopiero wyniki, 
stosując specjalną formulę wyrów. 
nSWynlk1 5 wyścigu regat przy- 
^ktaM^hn": 1. L. Blaszka, LKS 
Kiekrz, 2. Szloser. Legia. 3. Ga- 
lewicz. Legia 4. Bobowski LKS 
Kiekrz, 5. Podolski. MKS Bytom, .

klasa „Słonka . 1. Rejewskl. 
Warmia Olsztyn. 2. E. Blaszka. 
LKS Kiekrz, 3, .Kostescu, Rumunia,

klasa Terheggen,
NRF, 2. Michalski, Legia,

klasa „Latający Holendor": 1.
Dalii, NRD, 2. Joost, NRD, 3. Hut
tner, NRD,

klata „Star”: t. Fahlhaber, NRD, 
2. Perllcki, Stal Gdynia,

klasa „Słonka": 1. Rejewski — 
6107. 2. . E. Blaszka — 4964. 3. 
Zadrożyńskl, Sparta W-wa — 4107,

klasa „Pirat": 1. Terheggen — 
5705, 2. Banchowanow, Bułgaria 
— 3728,. 3. Michalski — 3552,

klasa „Latający Holender": 1.
TOOSI — 4094. 2- jFinn . gam — po 2538.

•3. Huttner
Wyniki końcowe? kla»a „Finn :| DaJ11 _ po 2538.

1. L. Blaszka — 7924. 2. Szloser!
__ 5870, 3. Gajewlez — 5331. 4. | klasa „Star . 1 Fahlhaber, 
Podolski — 5109, 5. Tuszyński, i NRD — n8, „. Perlicki. Stal Gdy- 
Start Bydgoszcz — 3921. 6. Kha- ńia — '50. 3. Fhibinkowski, Stal 
Stecki, LKS Kiekrz —3900. . < 1 Gdynia — 44. (M)

W poniedziałek w Wiedniu
pierwsze starty

WIEDEŃ. Komisja spórtowa Fe- 
stlwalu ustaliła w niedzielę pro- 
sram pierwszego dnia zawodów.- 
W poniedziałek odbędą się spotka
nia piłkarskie tenisa stołowego 
oraz koszykówki męskiej i kobiet.

Mecze piłkarskie będą .rozgry
wane od 9 rano na dwóch stadio
nach. Odbędzie się łącznie 8 spot
kań: Węgry - Finlandia, Maroko 
— Norwegia. Irak — Algerią. 
ZSRR — Austria II, Szwecja > 
Liban, Włochy — Indonezja, Jugo
sławia — Austria III. oraz Austria 
i — Argentyna. Za faworytów tur
nieju ućhódzą powszechnie piłka
rze Wegler. Początkowo sądzono,t 
że 'duże szanse na zwycięstwo ma 
również zespół . Argentyny. Obec
nie jednak fachowcy zmienili zda*

nie, tym bardziej, że piłkarze tego 
kraju przyjechali do' Wiednia bez... 
butów piłkarskich. ,.

......-....... — warszawska oblepiona | warszawianka — obal ten s^m czas; 
została do ostatniego miejsca ij w 8 sekund ra ta trójka sklosvf-ko- 
wedHig oceny organizatorów, walce | V ano n-stęnr.rch 12 kolarz’- w ko
na trasie przyglądało się około 60 lejności: 4. Wilczewski, Ruch Cho- 
tys. widzów. I rzów. 5. Pancek, Flota Gdynia,

Impreza była interesującą, a fi- ■ p. Trochanowski, Legia. 7. Ignacy 
nisz Jakim został zakończony wy- Wiśniewski, Gg. piechaczek, 
ścig, mógł zadowolić nawet naj- ! odra BrxeE. o. Królak Sarmata, 
wybredniejszych smakosza kolar- ! Tłustoćhowicr. Gw. W-.va. 11. 
stwa. Zaraz pn przejechaniu rnety ■ steidten, Gw. W-wa. 12. Burak, Le- 
wśród publiczności trwałv nawet 13 Zaborowski, Ruch Chorzów, 
spory! Jankowski czy Chhej. ale • 14 Komuniewski, Kolejarz Sosno- 
komisja nie miała żadnych złudzeń i WieCt 15, Świątek, Warszawianka.
i zwycięstwo przyznała Chtiejowi. wA:.ui,t
(potwierdza to zdjecie — red.). > «*• »»O-jCiCKi

Na pożyczonej łodzi 
dwójka warszawskiej Gwardii 
zdobywa tytuł mistrzowski

POZNAN, 26.7. (tel. wl.). Drugi 
dzień finałowych biegów na Mi- 
t.rzcstwach Polski w wioślarstwieprzv dość wyrównanej wawce zes- , ——?■ ~ . ,_  - - s.rzostv.acn ro4t*j w

połów często sypie nieoczekiwany- ; czach mistrzowsEiCD truano Dy_ . rozpocząr się od czwórek bez ster- 
mi wynikami i w której zwykle i joby wskazać na niego jako na nlSa. 
brak poszano\vania dla silniejszy^ drużynę całkowicie skazaną na ■ koncowka może Jeszcze przynieść 
zmiany. Na towarzysza niedoli wal. degradację. Więc ktO- 
terowców wypada zatem poczekać 
do końca rozgrywek, | Z. Mejer

O tym. które drużyny opuszczą ł 
szeregi II Hgi w grupie południowej | 
zadecyduje lepsza końcówka wyżej ; 
wymienionych zespołów, większa i 
ambicja i wola walki. ; MY KOLARZE

cj; nie przezywaliśmy. pc/niewaź
wyccfata się osada Zawis/y Byd-

i gąszcz i wobec lego nasra repre- 
i zcn.acy4.ta czwórka z BTW cdnlo- 
; -:a ła.we zwycięstwo. Natomiail 
j ntelKą sensację zanotowaliśmy w 
] dwójkach podwójnych. Niespodzie

wane lecz zasłużone zwycięstwo nd-

dzianek. Tytuły zdobyły osady, któ-1 
-'e już przed tym były typowane, 
przez fachowców na pierwsze miej-! 
sca. !

Przed niedawnym czasem pisał:-; 
^my o niezwykłej ambicji naszych : 
młodych wioślarzy, którzy już nie-1 
długo powinni zastąpić zasłużone o- 
sady reprezentacyjne. Pcdczas Mi- 
yJrzosiw Polski w biegach junio
rów i osad II klasy, micMśmy nie
raz możność podziwiać tę nle?amo-

wioślarstwo kryzysu, w jakim 8lę. 
znajdowało w ostatnich latach.

Mistrzostwa Polski mężczyzn: 
dwójki: 1. BTW — 7. 40.4. 2. AZS 

Wrocław 7,41.0. 3. Zawisza — 7.M.4.
dwójki podwójne:
W-wa 6,58.1.

Gwardia ■
Tryton (Poznań).

59,6. 3. AZS W-wa ~ 7.05.4, 
ósemki: 1. Zawisza, Bydg.

POLONIO POPRAW SIĘ! ,
Strefę zagrożoną spadkiem stano- ' 

wlą w grupie północnej drużyny 
zajmujące miejsca od 8 do 12. Dla 
lepszego zorientowania się Czytel- , 
ników podajemy tę część tabeli:

8. Polonia W-wa
9. Caliaia

10. Warta Poznań
11. Piast N. Hula
12. Pomorzanin Toruń

8:15 
12:24 
11:29

znajduje się '
Ł . ......................... w Torunia ..u-
ciułali” zaledwie 3 pkt. a w drugiej

ijbliżej przepaści 
lorzanin, Piłkarze

rundzie czeka ich aż 6 ciężkich me- | 
czów wyjazdowych z najtrudniej- : 
szymi przeciwnikami: Polonia.

Ostatni numer ^Stolicy” z 
dnia SS lipca zawiera intere
sujące wspomnienia jednego 
z działaczy zasłużonego War-

klistów Stanisława Drązow- 
skiego. Autor sięga pamięcią 
do bardzo odległych ezasów 
(1813 rok) cytując szereg na
zwisk kolarzy W TC, których 
wielu dzisiaj jut nie źyje-

* nios;a osada warszawskiej Gwardii 
■ w składzie; Andrzej Syta i Miro- 
; sław Gałązka. Szczególną radość 
. przeżyli warszawscy działacze wio- 
■ ś!a»cy, gdyż Jest to pierwszy tytuł 
, mistrzowski, zdobyty w osadach 
: niorów przez klub warszawski od 
■ 1354 r.

Początek biegu ■ nie zapowiada!' 
zwycięstwa gwardzistów. Ze startu 

: prowadzenie objęła dwójka poznań- 
! skiego Trytona, w k.órej wiosłowa! 
: rewelacyjny skifista Kubiak. Pozna

niacy prowadzili przez 3/4 toru, 
: Tymczasem cichą tragedią przeży- 
[ wał Teodor Koeerka, wiosłujący 
• razem z Kurowskim w osadzie AZS

witą ambicję. I dzisiaj warto pod
kreślić takie dwa fakty:

W biegu ósemek juniorów o 
mistrzostwo Polski "------  
była typowana 
niemal zwycięzcę, 
zaciętej i pięknej 
goszćzanie musleli

osada BTW 
ia pewnego

Po bardzo 
walce byd- 
uznat wyi-

Budowlani. Płock — 6.23,3.
Mistrzostwa Polski kobiet:
dwójki podwójne: 1. AZS Toruń 

(Augustyniak. Poniatowska) 3.43.3. 
2. AZS Toruń II — 4,00,1 3. AZS

TOTALIZATOR SPORTOWY

Ustawienie zespołów
W ZAWODACH NIEDZIELNYCH

Komisja sportowa Festiwalu u- 
stallła również program zawodów 
lekkoatletycznych, które odbędą 
się w ramach Igrzysk. 29 bm. 
przeznaczono na treningi, nato
miast właściwe zawody odbędą się 
30 i 31 bm.
, Zawodnicy polscy, którzy przy
jechali do Wiednia w sobotę późno 
w nocy, pierwszy dzień pobytu w 
stolicy Austrii wykorzystali przed 
południem na zwiedzenie miasta., 
a w południe przygotowywali sie 
do udziału w uroczystym otwar
ciu Festiwalu, które nastąpiło w 
niedziele wicczórem.

I. polonia Bytom
«. Wisła Kraków

- Olimpia Pornań8. Atkonla Sicz.
3. Warta Fornań — Polonia Gdańsk

12. Stal Rzeszów — stal Sosnowiec

16. Zawisza Byd. — Śląsk wróetaw ‘
11. Piast N. Ruda . — Odra Opole

2. Górnik Zabrze — Górnik Radlin

5. Łeehla Gdańsk — Ruch Chorzów

I Ligi
Poz. 1—13 o mistrzostwo 

U Ligi. u.'Unia Bacibórz Unia lamów

Szczecin. Pcdczas jednego z sll- 
; niejrzych pociągnięć skrzywia się 
{ jedną z dulek i łódź siłą rzeczy nie 

płynęła tak dobrze.. jak powinna. 
« Pozc*:ałe osady nie odgrywały w 
' zasadzie większej roli w walce o 
j tytuł mistrzowski. Około 300 m 
; przed metą dwójka’ warszawska, 
i wiosłująca dotychczas bardzo rów- 
• no. przypuszcza atak, którego po- 
1 znanfacy n:e są w stanie odeprzeć.

Widząc, że zwycięstwo zaczyna się 
। cd nich oddalać popełniają kilka 
• błędów, co przytomnie wykorzystu- 
f ja gv/ardzlsci; Przy olbrzymim do-, 
r p-ngu widowni Jako pierwsi wpa- 
: dają oni na metę, zdobywając ty

tuł mistrza Polski. Jako ciekawo
stkę warto podać, źe osada ta zdo
była swój tytuł na pożyczonej ło- 
ćp. Rdyż w klubie / warszawskim 
nie ma dwójki podwójnej.'

W biegach mistrzGwrkich oczeki: 
waliśmy wielkich emocji-W 'ósem
kach. Na starcie bowiem '.-stanęli 
odwieczni rywale AZS Wrocław i 
WK5 Zawidza Bydgoszcz. W bieżą
cym roku akśdenUcy nie przegrali 
jeszcze' z żadną ósemką krajową, 
natomiast odnieśli kilką bezpośred
nich zwycięstw właśnie z ósemką 
Zawiszy. Od startu rozpoczęła się 
niezwykle zacięta walka, w wyniku 
której do półmetka prowadzenie 
zmieniało się co chwila. Jednakże 
po przepłynięciu 1.0W m osada Za- 
wrezy zaczęła uzyskiwać coraz wy
raźniejsza przewagę. Powiększyła 
ja nawet w pewnym momencie do 
półtorej długości łodzi. Na 400. m 
przed metą nastąpił oczekiwany 
atak AZS-u. Akademicy zdołali od
robić pól d^igońci. ale na odrobie
nie pozostałej straty nie było Ich 
stać. Ósemka Zawiszy w świetnej 
formie wpadła pierwsza na metę, 
uzyskując rewelacyjny czas 6:01,0. 

- Zmęczeni wrocławianie przestali 
wicsłrwać jeszcze przed uderzeniem 
dzwonka sędziowskiego.

W konkurencjach kobiecych w 
biegach o mistrzostwo Polski- ' nie 
zanotowaliśmy specjalnych nlespo-

'zość ósemki AZS Poznań. W mo- 
mencie gdy akademicy otrzymywali 
wieniec mistrza Polski, szlakowy 
bydgoskiej ósemki, płakał Jak bóbr.

Fakt drugi: Podczas rozgrywania 
biegu Jedynek n klasy Stefan Pru
szkowski z warszawskiej Wisły 
przewrócił się. Po wyłowieniu go 
z wody przez motorówkę arbitra, 
ambitny chłopak wsiadł ponownie 
na łódź i dowlosłówał do metv, 
mimo źe Jego przeciwnicy już daw
no bieg skończyli.

Odkładając omówienie mistrzostw 
do następnej okazji, trzeba stwier
dzić. źe regaty poznańskie potwier
dziły nasze optymistyczne przewidy
wania o przełamaniu przez polskie

Kraków’ — 4.07.3.
ósemki: AZS Poznań — 3.24,8. 2. ' 

Varsovla, starówka — 3.28.0. s. Bu
dowlani. Nowa Huta — 3.47.9,

Mistrzostwa Polski Juniorów: 
dwójki podwójne: 1. AZS Wro

cław — 5,20,7,- 2. AZS Poznań — 
4,41,4.

Mistrzostwa Polski Juniorek: 
dwójki podwójne: I. Goplo, Krusz

wica — brak czasu z powodu uszko
dzenia aparatury-.

ósemki: Gwardia, W-wa — .),76.8.
Ponadto rozegrano kilkanaście 

biegów juniorów i klasy II.
Punktacja mistrzostw przedstawia 

cię następująco: 1. AZS Wrocław 
— 340 pkt.. 2. BTW — MO pkt.. 3- 
Gwardia W-wa — 228 pkt.. 4. AZS 
Poznań — 170 pkt.. 3. Zaw:s’a — 
167 pkt.. 6. Kolejowy Klub Wioślar
ski. Bydg. — 131 pkt. 7

W. Korycki '

Przyjemne niespodzianki 
na mistrzostwach Polski kulowców
,p TER WSZĄ ; przyjemną niespo-

■. dzianką • podczas mistrzostw 
Polski W; strzelaniu ■ kulowym, któ
re. rozpoczęły się w niedzielę na 
strzelnicy , szczecińskiej w Bezrze- 
czu — sprawiła pogoda. Po tygod
niu deszczu, otwarcie mistrzostw 
nastąpiło przy pięknej, słonecznej 
pogodzie. Przed rozpoczęciem za
wodów odbyła się dekoracja 
młodych zawodników, otrzymują
cych tytuły Mistrzów Sportu. Byli 
to:.Elżbieta Piotrowska-z LPZ War
szawa, Andrzej Jastrzębski. An- 
drzej -Tomza i . Iwo Swiderski z 
ĄZS Warszawa .oraz Henryk Pa
luszkiewicz z AZS Gdańsk.

W pierwszym dniu zawodów ro
zegrane zostały następujące konku
rencje: seniorzy — strzelanie z ma
łokalibrowego karabinka dowolne
go na 50 i 100 m. (kbks 4). senior
ki — strzelanie z mełokallbrowego 
karabinka dowolnego 8 x 20 strza
łów (kbks 9) przyćzym tę sama kon
kurencję odbyły także juniorki. Ju
niorzy natomiast strzelali z pisto
letu w konkurencjach pd 7 i pd 2. 
'Z powyższych konkurencji nie zo
stały jeszcze zakończone strzelania' 
seniorów. Dalsze grupy zawodn‘ków 

'w« tej -konkurencji strzelać będą w, 
dniach . następnych. Po pierwszym

dniu w strzelaniu seniorów (kbks 
4) prowadzi Stefan Mastztak, Zawi
sza Bdg — 590 pkt. przed Iwo Swi
derskim AZS W-wa — 584 pkt i Jó
zefem Sadurskim LPŻ Zielona Gó
ra — 580 pkt.

Największą Jednak niespodzianką 
dnia są wyniki uzyskane przez se
niorki (kbks 9). Konkurencja ta zo
stała już zakończona i o dziwo, na 
pierwszych miejscach nie obserwu
jemy nazwisk faworytek. Zwycię
żyła Teresd Kisiel AZS Gdańsk, u- 
zyskując 567 pkt. Na drugim miej
scu uplasowała się Irena Cisek LP2 
Gliwice, która osiągnęła 564 pkt.. a 
na trzecim mało znana leszcze w 
kraju Teresa Małaczyńska LPŻ O- 
pole — 563.

W konkurencji juniorek w strze
laniu z małokalibrowego karabin-, 
ka dowolnego (kbks 9) pierwsze 
miejsce zajęła Maria Holsi LPZ 
Gdańsk.— 558 pkt. przed Irma Gim- 
pel MKS Agricola — 53fi i Maria O- 
trębską AZS W-wa — 583. Jeśli chc- 
dzi ó wyniki juniorów są one bar
dzo słabe., W pd 7 zwyciężył Leszek 
Kiszka Legia W-wa — 240/3(10 a w 
pd 2 Jan Wasiewtkl AZS Gdańsk . 
— 211. Wogóie obsada konkurencji . 
Juniorów jest niezbyt silna.
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Niezrozumiała porażka Skoneckicgo
VIZIRU i JĘDRZEJOWSKA

35-letnia passa Węgrów przerwana

JUREK PAWŁOWSKI
wygrywają turniej w Sopocie po raz trzeci w Budapeszcie

SOPOT, 26.7. (tel. wł.). W niedzielę wieczorem po 6 dniach 
rozgrywek zakończył się Międzynarodowy Turniej Tenisowy 
w Sopocie.

Pierwsze miejsce w grze pojedynczej mężczyzn zajął Ru
mun VIZIRU, zwyciężając w finale WŁADYSŁAWA SKO- 
NECKIEGO 2:6, 6:3, 6:2, 6:4. W grze pojedynczej kobiet zwy
ciężyła JADWIGA JĘDRZEJOWSKA po pokonaniu DANU
TY SCHMIDTÓWNY 6:3, 6:3. W grze podwójnej mężczyzn 
triumfowała w finale para chińska MEI FU-CZI, CZU CZEN- 
HVA nad Jugosłowianami PANAJOTOVICEM 1 NIKOLI- 
CEM 6:4, 6:0, a w grze podwójnej kobiet para węgiersko- 
polska ROHRBOECK — ŻM1JANKA, zwyciężając JĘDRZE
JOWSKĄ i FOGELMANÓWNĘ 9:7, 2:6, 6:1, Grę mieszaną 
wygrali JĘDRZEJOWSKA — SKONECKI z parą węgierską' 
ROHRBOECK — KATONA 6:2, 6:2:

wręcz „siada" w chwili, kiedy 
Polak usiłuje ją odbić. Nie wia
domo kiedy j jak tego seta 
„wybiegał" dosłownie dla sie
wie Rumun 6:3,

GDZIE JEST SKONECKI?

W turnieju pocieszenia Chińczyk Mel Fu-czf zwyciężył w 
finale Węgra Birkasa 2:6, 6:1, 6:2. W półfinałach pierwszy 
wygrał z Dancca (Rumunia) " " ‘
gosiawia) 3:6, 6:2, 7:5.

6:3, 6:4, drugi z Preeecłutn (Ju-

To czego byliśmy świadkami 
w niedziele po południu na cen. 
tralnym korcie w Sopocie, jest 
chyba jedną z najbardziej ab
surdalnych porażek Skoneckie
go. jakie mu się wydarzyły w 
jego karierze tenisowej. Prze
grać z Vlziru. który nie repre
zentuje przecież żadnej wyso
kiej klasy, przegrać będąc po
zornie w dobrej kondycji, przy 
pomyślnej pogodzie, a co naj
ważniejsze po tak pomyślnym
początku to doprawdy nie
dn wiary. Mimo dość długiej 
pisktrk: -sprawozdawczej nie 
potrafię tego uzasadnić czj’ wy
tłumaczyć. Mogę tylko spróbo
wać oddać, dość krótki zresztą, 
przebieg tej czteroaktowcj sztu
ki. ni to farsy, ni to dramatu.

O 16.30, zaraz po dwusetowym 
zwycięstwie finałowym Jędrze
jowskiej nad Schmidtówną, roz
począł się finał gry pojedyiiczej 
mężczyzn Skonecki — Viziru. 
Bezwietrzna, „perłowa” pogo
da. około 20 stopni ciepła, try
buny gęsto obsadzone publicz
nością. którą przyciągnęło jak' 
magnes nazwisko Skoneckiego 
— oto zewnętrzne akcesoria me-

Grę rozpoczyna serwisem Vi- 
ziru. Kilka iście piłkarskich

„kiwnięć" ze gtrony Skoneckle- 
go, a w następnym gemie czte
ry potężne machnięcia rakietą 
w stronę pola serwisowego Ru
muna i już jest 2:0. Jeszcze pa
rę minut wspanialej „galowej" 
gry Skoneckiego i set dla Pola
ka 6:2. Po takim prologu ocze
kujemy niemniej efektownych 
i „bezbolesnych" dwóch na
stępnych setów. Jedynym prob
lemem wydaje się wszystkim, 
czy będą one do „kółka" czy 
też nie.

Tymczasem od razu na po
czątku drugiego seta niespo
dzianka: Vlziru wygrywa na 
sucho serwis. Skonecki wyrów
nuje, prowadzi nawet 3:2, ale 
gra z wyraźnym pechem i mu
si sobie zadać nadspodziewanie 
dużo trudu, by wydusić zwy
cięskie punkty. Rumun wyrów
nuje, Skonecki, coraz bardziej 
zdenerwowany, przegrywa swój 
serwis i od tego momentu na 
nic nie zdają się jego wysiłki.

Vlziru dobiega do fantastycz
nie plasowanych piłek. Merze 
wszystkie dropszoty, a jego pod
cięta, nieładna piłka robi wra
żenie zaczarowanej: raz po raz 
mija Skoneckiego, niezbyt się 
fortunnie ustawiającego, lub

Mistrzostwa bokserskie juniorów
wkraczają w decydującą fazę

Trzeci set to obraz nędzy i 
rozpaczy. Skonecki, jakby zażył 
paraliżującej mu ruchy truciz
ny. Zwalnia grę, skraca i osła
bia piłkę, która albo grzęźnie w 
siatce, albo wylatuje o kilka 
centymetrów na aut. Próżno 
czekamy na. powrót precyzji, 
pewności, siły uderzenia. Prze
grywa on gema za gemem, 
wygrywając raz tylko gema 
przy stanie dla Viziru 3:0, a 
potem 5:1. Przy 5:2 Viziru wy
grywa swój serwis i seta już 
przy drugim setbolu 6:2.

Po przerwie sytuacja jest o- 
czywiście zupełnie inna, aniżeli 
na początku. Rumunowi wystar
cza już tylko jed^i set do wy
grania meczu, Skonecki zaś 
musi wygrać dwa.

Polak walczy o każdą piłkę, 
ale biegający jak szatan, czyha
jący na każdą okazję Viziru 
stał się nagle, mimo swej sta
romodnej, podciętej piłki, nie
bezpiecznym przeciwnikiem. U- 
dają mu się wszystkie uderze
nia, a co najgorsze, udaje mu 
się kompletnie rozkleić Skonec
kiego, który nie może się wię
cej odnaleźć 1 zachowuje się 
na korcie jak bezradny nowi
cjusz.

Początkowe prowadzenie Sko
neckiego 2:0, 3:1, 4:2, budzi na 
chwilę nadzieje na trybunach, 
ale karta szybko się odwraca. 
Viziru zwalnia jeszcze bardziej 
grę i narzuca swe usypiające 
czujność przeciwnika zagrania, 
by w jakimś najmniej ocezki- 
wanym momencie odbić piłkę i 
minąć niespodziewającego się 
jut riposty Skoneckiego.

Teraz koniec jest piorunujący. 
Rumun wyrówuje na 4:4, wy
grywa serwis Skoneckiego, pro
wadzi 5:4, sam serwuje, ma 
40:15 i już przy pierwszym 
nieczbolu wygrywa. Niezrozu
miała, porażka Skoneckiego 
staje się niestety faktem, Viiz- 
ni wygrał spotkanie 2:6, 6:3, 6:2, 
6:4.

oklaski za swoją grę zbierała Ja
dzia. wyrzucająca swymi piłkami 
z kortu doświadczonego Katonę i 
ratująca cierpliwie wszystkie nie. 
pewne sytuacje, tworzone często 
przez osłabionego partnera.

Przed południem rozegrano dwa 
finały gry podwójnej: kobiet i 
mężczyzn.

Pierwszy rozpoczął sie od no
wego przejawu braku obowiązko
wości naszej młodzieży tenisowej. 
Tym razem o godzinę za późno 
zjawiła się na korcie partnerka 
Jędrzejowskiej, Fogelmanówna. 
Zdenerwowana Jędrzejewska za
grała mimo to na swym zwykłym, 
dobrym poziomie, niestety. Fogel- 
manówno napsuła mnóstwo piłek 
’ spotkanie wygrała para węgier
sko-polska Rohrboeek — tm’jan- 
ka.

W grze poowójnej mężczyzn 
Chińczycy Mel Fu-cji i Czu Czen. 
hua zdeklasowali parę jugosłowiań
ską Panajotovlc-Nikolic, demon, 
strując <ście kocią zręczność l nie
zwykle harmonijne zgranie. Ich 
umiejętności odbiegały klasą od 
gry wszystkich pozostałych debli- 
stów turnieju.

Wieczorem po grach odbyło się 
na korcie rozdanie nagród zwy. 
clęrcom. Oddzielną nagrodę za 
fair-play zdobył Australijczyk Den- 
nis Redlly. Na zakończenie sześcio
dniowego turnieju odbyła się na. 
stępnie w domku klubowym 
skromna ale miła lampka wina.

E. Cunge

pieczętując sukces Polski
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

się do tego sukcesu przyczynili, 
jak również ieh wychowawców 
fechmlstrzów ALEKSANDRA 
WÓJCICKIEGO i ANTONIEGO 
SOBIKA.

35 lat trwał nieprzerwany 
triumfalny pochód węgierskich 
szabel po świecie. 35 lat bez 
przerwy„ jeśli tylko uczestniczy
li w mistrzostwach, zawsze od
nosili zwycięstwa. Od O- 
limpiady w Paryżu w 1924 ro
ku, kiedy przegrali z Włochami, 
nikt ich nie zdołał pokonać. Po 
raz pierwszy uczynili to w nie
dzielę wieczorem polscy szab
liści, tak jak po raz pierwszy 
odebrał im złoty medal indywi
dualny w Paryżu 1957 r. Polak

Powódź rekordów świata
w pływaniu

0 AMSTERDAM. Dwa rekordy 
W świata i Jeden Europy padiy w 
W drugim dniu mlędzypaństwowe- 
S» go spotkania pływackiego 
9) W. Brytania — Holandia roz- 
9) grywanego w Waalwljk. Holen- 
y) derska sztafeta kobleea 4xlMm 
y) zmiennym uzyskała wynik 4.51,5. 
yj Oficjalny rekord świata w tej 
W konkurencji, ustanowiony na 
W mistrzostwach Europy w Buda- 
y) peszcie przez reprezentacyjną 
w sztafetę Holandii, wynosi 4.52,9. 
fi Płynąca na pierwszej zmianie 
yj sztafet}' Ria ran Velsen (Holan-

konkurencji, należący do austn- 
lljczyka Kondradsa, wynosi 
4,81,8, Warto przypomnieć jed
nak. że Konrada miał już wy
nik 4.19.0. Płynąc na pierwszej 
zmianie sztafety 4 x 200 m dow. 
Yamanaka uzyskał reaultat Uli 
Japończyk przed tygodniem w 
Tokio uzyskał rezultat 2.02,8. 
Zdopingowani fantastycznym
wynikiem kolegi Japończycy po
płynęli z wielką ambicją, w re
zultacie czego padł tu leszcze 
jeden rekord światowy. Japońska 
sztafeta ł a zoo m dow. w skła
dzie: Tamanaka. Fukui, Kejo 1 
Fujimoto uzyskała Z.10,7. Oficjal
ny rekord świata, ustanowiony

dis) usyskałs na 100 m grzb. wy
nik 1.11,7. Rezultat ten jest o 0,2 
sek. lepszy od ofiejslnego re- ... ______ ______  ___________
kordu żwlats Angielki Judy przed trzema laty przez Austra- 
Grlnham. Rekord Europy usta. ’ ł --------- ‘ ----
nowlla Corrle Sehlmme!, prze-

5 pływając 400 m dow. w 4.57.7. 
K Wynik ten jest o 0.4 sek. lepszy 
oj od poprzedniego rekordu Euro- 
śj py. należącego do tej samej za- 
« wodniczkt.

li Jeżyków, wynosi 1.23.4. 

Warto przypomnieć, te przed

cetniewo, 2«.7 (tel. wt.) w 'nie
dzielę uczestnicy Bokserskich Mi
strzostw Polski juniorów midi 
dzień przerwy, który w pełni wy
korzystali na zasłużony odpoczynek. 
Mistrzostwa wkraczają Już w de
cydującą fazę, bowiem w ponlcdzla- 
dzlałek o godz. 17 rozegrane zostaną 
22 walki półfinałowe,

Oto zestawienie par:
papierowa: Lemańezyk (Gd.) — 

Wilczewski (Bydg.), Góralski (Lubi.) 
— Tomczak (Wr.),

Gęszka-16 
w Wyścigu 
Dookoła Jugosławii

musza: Chyła (Wr.) — Galuslk 
tP6in:i. Wysocki (Bydg.), — Radzi
kowski (Ł.). '

Kogucia: Kiiitkiel (li:) — -Kówel- 
czyk (Lubi.), Kenig (Bydg.) — Pio
trowicz (Blat.), 

piórkowa: Kosko (L) — Bernato
wicz (Lubi.), Chojnacki (W-wa) — 
Drueis (Gd.).

lekka: Jankowski (Pozn.) — Bo
rysewicz (Blal.), Soeha (Kr.) — Ba- 
zan (W-wa).

lekkopóltrednla: Jureczko (SI.) — 
Grzegorczyk (Kr.). Mickiewicz 
(Szcz.) — Fortuna (W-wa), 

pólśrednia: Grzesiak (Wr.) —
Mierzwa (Hz.), Kanglersk! (SI.) —

INNE FINAŁY
' Ostatnim, nieco radośnlclszyrrt' S 

akcentom turnieju był finał gry « 
mieszanel Skonecki, Jędrzejowska | P 
— Rohrboeek. Katona. Owacyjne 3?

TOKIO. Imponującą formę wy
kazał 20-Ietnl Japończyk Y«ma- 
naka w drugim dniu międzyna
rodowych zawodów PSA — 3»- 
ponia. Uzy«kal on na 400 m dow. 
4.16,6. Oficjalny rekord w tej

6 dniami Japoński kw.a-tet 
uzyskał wynik letszy od r-kor- 
du 8.21.0 Na tych samych za
wodach Amerykanin Mikę Troy 
przepłynął 200 m moL w L37.0. 
Jest to ezwarty rezultat tero za
wodnika lepszy od limitu na re
kord świata, który wynosi LWL 
Najlepszy wynik 2.16.4 uzyskr, 
Troy orzed 3 tygodniami n’ mi
strzostwach USA w Los Al:os.

Jeny Pawłowski. Dokonali tego 
w „jaskini lwa" w Budapeszcie.

Dzielę się * Czytelnikami wróże
niami z tego niezwykłego, obfitu
jącego w liczne spięcia meczu, na 
gorąco, tak jak go przeżyłem.

Spotkanie rozpoczęło się’ prty 
szczelnie, bodaj po raz pierwszy 
cd początku mistrzostw wypełnio
nej głównej sali Sport Csarnck, A 
przed bramami widzieliśmy tłumy 
ludzi, wyczekujących daremnie 
przed kasą, gdzie wlslała tablicz
ka ..Bilety wyprzedane".

Atmosfera bardzo gorąca, tak jak 
gorąco t duszno było na sali, wi
downia przyszła tu po to, by jasz
cze raz podziwiać swoich doskona
łych szablistów, by jeszcze raz, tąk 
jak w finale Indywidualnym, oklas
kiwać Ich zwycięstwa. Nic było ehy- 
ba ani jednego Węgra na tej sali, 
który by choć przez ułamek se
kundy przypuszczał, te będzie Ina
czej. te Polacy mogą pokusić ti< 
o sukces.

Tylko mała grupka ludzi wierzy
ła, że będzie Inaczej. Polacy śkupl- 
ii się w jednym rogu sali, nieśmia
ło przycupnąwszy jak ubodzy krew
ni. Serca biły nam moeno, mieli
śmy przyspieszony puls.

Po uroczystym powitaniu drużyn, 
podczas którego nieustawaly wiwa
ty na cześć mistrzów węgierskiej 
srabll. na planszy pozostali Paw
łowski i Delnćk}'. Spokojny zwykle 
Węgier ruszył do ostrego natarcia 
1 zdobył jod rząd trzy trafienia 1 
prowadził jut 3:0, Ala na pźreclw 
niego stał przecież Pawłowski, wyrównał walkę | pierwszy sała) 
decydujące trafienie, zdobywając 
prowadzenie dla polski 1:9.

Potem było znacznie gorzej. Za. 
b.ockt ttoezył bardzo wyrównana 
walkę z Karpatlm, lecz przy stanie 
4:4 sędzia główny, Włoch p. Tozri 
zdecydował się w bardzo niejasnej 
sytuacji przyznać zwycięstwo Kar- 
patiemu, wbrew opinii sędziów bo
cznych.

WĘGRZY PROWADZĄ
Ochyra prowadził w następnym 

pojedynku z Horwathem Jut 
lo niestety, zbytnio się rozpalił l 
ataKCAval bea odpowiedniego przy* 
gotowania, nadziewając sle fas po 
rsz na riposty Węgra, Pnegrat osw. 

| teeznie cs, a Węgny ku olbnymlej 
s radości widzów wyazll aa prowa* 
i Ozenie 2:1.

dowal goatykuluJae tekami, a 47- 
zakmr komisji tachnlcanej dr Ro>] 
gónyjl nić muł sobie także, znaleźć.; 
miejsca.

KAJTEK BYŁ SZYBSZY

Wynik «Wił! T:ć kiedy na plan
szę wyszedł' Zabłocki do walki z 
Meisdelanyl. W finale indywidual
nym przegrał z nim. 2:5, Terii ta- 
nosiło się na ponowną porażkę. Diva 
szybkie ataikl Węgra i objął on pro
wadzenia 3:6. Parada i ripostę Za- 
błoeklegó 1:3. Sllcnne wejście w a- 
tirtc Węgrę — 3:2. Znowu parada — 
riposta 1 3:3 prowadzi Kajtek. Sę
dzia ogłęsza 1 mimitę do końca po-, 
Jedynlsu. Węgier musi ralować swą' 
skórę I ałgkować. Atąkuje 1 nieste
ty dla nąs trafia. — 3:3

Do końeą walki brak tytko kitka- 
ńaatu śókuńd. Kto pierwszy Wall 
tan wygra. Kajtek! 4:3. Za ehwite 
Połęk ponawia blyakawieaiy atak I' 
wygrywa walkę 5:3. uzyękująe cen-' 
by ósmy punkt dla barw Polski.

TARGI Z SĘDZIAMI
PrzadoMatriU walka, zmierzyli 

,lę w niej Ochyra 11 pćlneky. NaJ-

Wleruckl (Ł.;. 
lekkośredn a: Mencner (Śl.)

błacklego z Karpatlm. Gdyby nie 
to dawno jut bylibyśmy zwycięzca
mi tego meczu. Zdenerwowany in
cydentem Ochyra przegrał tą wab

OSTATNIA SZANSA
Prowadziliśmy więc 8:7 ,do ideal

nego remisu potrzebńe nam było 
ładno trafienie, a do zwycięstwa 
zaledwie dwa. Czy Jerzy Pawłow
ski, który właśnie wstąpił w szran
ki, by stoczyć ostatni pojedynek 
meczu z mistrzem świata Rudolfem 
Karpatl, zdoła te dwa cenne tra
fienia uzyzkać?

W finale Indywidualnym rorgro» 
roił Węgra 3:1. a przedtem w elimi
nacjach też z nim wygrał, ale teraz 
chodzi przecież o bardzo wysoką 
stawkę 1 trudno będzie opanować 
nerwy.

Pawłowski już raz dął się dobrze 
we znaki Węgrom odbierając im w 
Paryżu zloty medal. Widownia 
tkin.du.it „Karpati — Karpat! » 
krzyczy sxroje Uojra — hojra, poy 
nosząc Jestctr bardziej i tak wyso
ką temperaturę pojedynku, ra- 
włowskf reaguje niespodziewanie, 
uśmfeeha się po swojemu i robi per-

Mówią triumfatorzy

I Najtrudniej było
jwygrae pierwszy raz
♦ BUDAFERZT, M. T. (tel. wl.ł. jednak także i o zapleczu. Kie-
X Trudno było przeprowadzać te ruńęk Igrzyska Olimpijskie W

BUDAPESZT, M. T. (tel. wł.ł.
Trudno było przeprowadzać te

d Niekorzystna różnica zwlęksryla 
P“,walce Piątkowskiego ,z Men- 

n delenyt, w której Polak po straceniu 
V “zeeh trafień nie mógł już odrobić 
A rózntey 1 uległ Węgrowi 8:5

fi

STAN MECZU 1:3 — NIEDGBBEB

—^c zwątpienia wpadllśmy teraz w 
radość. Zabłocki ślicznie atakując 
zwyciężył Delneky 5:3, pąwłówskl 
Hcrvatha 5:4 1 znowu wyrównali- 
imy na 3:3.

Ale z kolei na plansrę wstąpił 
mistrz świata Rudolf Karpatl da 
pojedynku przeciwko Plątkowskle- 

br°nll się dzielnie. Przj’ 
stanie 2:3 zaliczyli mu wątpliwe 
trafienie, które spowodowało pro
test kierownictwa naszej drużyny, 
JeilnAk w końcówce Karpat! był 
lepszy i wygrał zasłużenie 5:3.

WTEDY JESECZE 
NIE WIEDZIELIŚMY...

wy.był

T mistrzowskie wywiady. Po zdo- I byciu po raz pierwszy w hlśto- T rll polskiej szermierki mlstrzo- X stwa świata w szabli drużyno- X wej, Polaków otoezyl zwarły X ttum gratulujących 1 łowców X autografów, że niemożliwością X było ślę do nich docisnąć.Z Wszyscy byliśmy zresztą nie- X przytomni ze szczęścia, i zamiast X normalnych zdań wydobywały X się nańi r gardeł urywane słowa. X przekażę wam jednak co uzy- X skatem.
• Trener szablistów Aleksander 
♦ WÓJCICKI-spłakał ślę-po zdpn. 
♦ byćliiS zldlego-medalu jak bóbf 
♦ i przez ća|y czas, podczas roz- 
♦ mowy że mną ocierał wilgotne 
♦ oćzy.

Rzymie. X
Trener Antoni SOBIK: Jestem X 

eały mokry. Wynik mógł brzmieć
z powodzeniem 11:5 dla Polski, 
bowiem Zibiockicmu 1 Ochyrze 
urwano po Jednym pewnym 
trafieniu w decydującym mo* 
menele. Trenowaliśmy solidnie 
prawie do ostatniego dnia. Oka
zało sit?, te było warto — a ?a- 
wodnicy dostroił! sią do atmo
sfery.

Jerzy PAWŁOWSKI: ezy mia
łem jakieś przeczucia przed wal
ką z Karpatim? Nie. przeczuć nie 
miałem, file .Wiedziałem, te tą 
walkę ? wygrać. Biłem
się lepiej 'niżfinale indywi- 
dnalnym, lio tytn razem tułało

w niedziel* w III etapie wyścigu 
kolarskiego Dóokcls Jugosławii os 
r-as.e Pula — Nóws Gcrics. d lugo* 
k; 205 km triumfował nasz 
my z XII Wyścigu 
vanderveken w czasie 
Bułgarami Kocewem J
— ten sam CMS. Z POlRKow g^ixki» „yl ?, _ O 4.26 zs «wyelęzeą, a 
Czarnecki 51 ze stratą 40 minut. W 
klasyfikacji po trzech etapach pro 
wadzi Holender Hugena 
trzeć Jugosłowianinem Pelrow*c?«m £ o 55 sek. 1 Belgiem Vanderveke- 
nem _ o «7 sek.:'Geszka Jest M o 
22.49 .a Czarnecki 46 — o 1 05.01, 
drużynowo prowadzi Jugosławią — 
40.38.20 przed Bułgarią o 4 Sek. » 
Holandią — o 6.02.

O szczegółach tego etapu 
d-ial nam telefonicznie k.erownlk 
naszej reprezentacji. Kazimierz 
Wir.darczyk.

—Eiap by! dla naś bardzo trudny: 
zlctvly się na to niesamowity upal 
i górska trasa. Gęszką jechał dobrze, 
trzymając się w czołowej d wunart 
ce. słabiej natomiast powodziło slj 
Czarneckiemu, który pozostawał za 
czołową grupą o jakie trzy 
W tej sytuacji pilnowaliśmy G«zM 
natomiast Czarneckiemu dąllsm}
zapasową gumę, którą ,¾
mu przydatna, bo miał on defekt 
zaraz po pólmelńu, następnie ras 
drugi M km dalej.

Ge*zks czuje aię dobrze I
•włada dalszą poprawę 
r^aszcra. że rano przed startem 
nadeszły oczekiwane tak długo ro-

Szczygieł (Kr.) Ptak (W-w») — Fi- 
bich (Gd.).

średnia: Frelltlazkó (Z. Góra) — 
Wątroba (Klei.), Stańczykowski (Ł.) 
— Popiołek (POZ11.).

półciężka: Witczak (Ł.) — Kamyk 
(ST.). Frela (Hz.) — Śliwa (Wr.).

ciężka: Witkowski (Ł.) — Jóżwlak 
(Wr.). Krzemień (Kr.) — Kowalew
ski (Gd.).

W wadze papierowej pod nieobec
ność Strochalaklego najwięcej szans 
na zdobycie mistrzowskiego tytułu 
posiada Lemańezyk. w muszej nie
mal pewnym faworytem Jest Galu- 
slk. w koguciej aż trzech zawodni
ków pretenduje do pierwszego miej
sca — Kenig. Kowalczyk 1 Pietre
wicz. Najwięcej szans ma z tej 
trójki chyba lepiej wyszkolony 
technicznie Kenig.

W piórkowej ciekawie zapowiada 
się półfinałowa walka Drueis — 
Chojnacki. Zwycięzcę tego pojedyn
ku typujemy na mistrza Polski. W 
lekkiej tytuł winien zagarnąć Bo
rysewicz, podobnie Jak w lekko- 
pólśrednlej Mleklewiez.

W wadze półśredniej stawiamy na 
Grzesiaka, a lekkośrednlej na Men- 
cnera. W średniej faworytem jest 
rewelacyjny Stańczykowski. W pół
ciężkiej: najwięcej do powiedzenia 
przypuszczalnie będzie miał Kamyk, 
którego groźnym kónkurentem mo
że okazać się Słlwa. W ciężkiej naj
więcej szans daje się Witkowskle-
mu. J. Wojdyła

wery. Z. W.

Pogrzeb 
tragicznie zmarłych 
automobilistów

Katowice, m bm. odbył jie * 
Katowicach pogrzeb czołowego poj- 
skleca automobliaty int. Jkna La."- 
gera. który wraz z Michałem "ą 
horskim zginęli tragiczną śmiercią 
pod Chęcinami. Trumnę ze zwło
kami odprowadzało na cmentarz 
około 5.000 osób. W kondukcie po
grzebowym kroczyły delegacje 
wszystkich automobilowych klubów 
Polski 1 Okręgowego Połśklero 
Związku Motorowego. Trumny, F 
mieszczone na Odkrytym samoeno- 
dzie ciężarowym, tonęły w powo
dzi kwiatów i wleneów..

Przy dźwiękach marsza talóbjego 
trumnę ze zwłokami Inż. Jana L»"' 
rera złożono do grobu. Móąiłę pw 
kryty dziesiątki wieńców 1 bukiety 
kwiatów.

Trumna ze zwłokami Michała Na- 
horsklego, przewieziona zostanie n 
bm. do Warszawy, gdzie pochowa
na będzie w grobie rodzinnym.

„PRZEGLĄD SPORTOWY' 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWĄ"

Zakłady Grafiegna ,Oom Słowa 
Polskiego".

Zsw. 4294 W-25

GRUPA BIAŁOSTOCKA Gwardia 
Białystok — Mazur Ełk 3:1 (2:1), Po
goń Łapy — Puszcza Hajnówka 1:1 
(1:0), Wigry Suwałki — Sokół So
kółka 5:0 (2:0), Ognisko B ałystok 
— Tur Bielsk Pódl, przełożony.

GRUPA ZIELONOGÓRSKA Orzeł 
Międzylesie — Lubuszanka Zielona 
Góra 4:1 (0:1), Włókniarz Żary — 
Pólonia Nowa Sól 0:2 (0:1), Warta 
Gorzów — Pogoń Skwierzyna 3:1 
(1:1), Iskra Wymiarki — Unia Go
rzów 2:5 11:3), Lechia Z. Góra — 
Promień Żary 2:0 (1:0), Olimpia 
Świebodzin — Odra Krosno 0:5 (0:2).

GRUPA ALASKA podgrupa I — 
Rapid Wełnowiec — Bobrek 3:1 
(2:1), Górnik Pszów — Stal Mikołów 
2:1 (2:1), silesia Mleehowlce — Gór
nik Świętochłowice 1:1 (1:1). start 
Chorzów — Górnik Czerwonka 3:1 
(2:0), Polonia Ib Bytom — Wirek 
0:1 (0:0).

podgrupa II — Górnik Mysłowice 
— Slavia Ruda 3:3 (li3), AKS Koś
ciuszko — Słowian Katowice 3:1 
(0:0), siemianowiczanka — GKS Gli
wice 2:1 (1:0), ŁTS Łabędy — Polo
nia Piekary 2:2 (1:1), Szombierki — 
Ib — Constal Chorzów 1:0 (1:0), 
Piast Cieszyn — Naprzód Janów 
2:0 (0:0),

GRUPA RZESZOWSKA Czuwał 
Łańcut — Czuwaj Przemyśl 1:1 (6:1), 
Sanoczanka — Polna Przemyśl 1:6 
(6:6), Legia Ib Krosno — Stał Ib 
Rzeszów 3:1 (2:1), Krośnlanka — 
Stal St. Wola 2:2 (1:1), Polonia 

Przemyśl — Resavla 1:1 (0:1), Stal 
Dębiea — Górnik Gorlice 3:1 0:1).

GRUPA WARSZAWSKA Warsza
wianka — Varsovla 3:1 (0:1), Znicz 
— Okęcie 0:0, Bzura — Lrąla 0:0, 
AZS — Lotnik 2:0 <0:01. Mazur Kar
czew — Marymont 1:0 (0:0), Hura
gan — Orzeł 3:1 (0:1).

GRUPA KIELECKA KSZÓ Ostro
wiec — Proch Pionki 2:0 (0:0), Gra
nat Skarżysko — Radnmiak 4:1 
(2:0), Broń Radom — Rueh Skarży
sko 7:1 (3:1), Biękilm Kielce — SHL 
Kielce 2:1 (2:1), Naprzód Jędrze
jów — Star Starachowice 0:1 (0:0).

GRUPA ŁÓDZKA: Sta! Radomsko

Teraz jut wiem, te była to ostat
nią przewaga Węgrów w tym me
czu. ale wtedy jeszcze nie wledzla- 
■en, tak jak nie wiedzieli tego po
zostali Polacy i nie przeczuwali co 
się stanie. Zaciskaliśmy ręee, oele-— Wldiew 1:3 (1:8), Budowlznl Łódź !fS„St*nls- ZjćlskaliSmy ręee, oele- — Leehta Tomaszów j:i (am, tKS i r,l , Y 00 ehwUs «paeone «ab z

Ib — Kolejarz 2-3 OcZj. Boruta — „.„...u —
PTC Pabianice »:», WKS Wieluń — 
wiókalan Zgierz 2:4 a:n. Włók
niarz Pabianice — Start Łódź tu

GRUPA LUBELSKA Gwardia
Chełm — Technik Zamość 2:2 (1:11, 
Hetman Zamość — stal Poniatowa 
3:0 (2:01, Orlęta Łuków — Motor Lu
blin 2:5 (2:2), Budowlani Lublin — 
Łubllnlanka 2:1 (0:1), Unia Lublin 
— Stal Kraśnik 3:0 (0:0).

Towarzyskie mecze
Legia - Pogoń 2:1

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
zda je się,'że tym razem nie miał recjl.

Pod kenlee pierwszej połowy onu- 
dzlła się POgoń. stwarzając kilka 
niebezpiecznych sytuacji ;:od bram- 
ką warszawiaków. Cały ątadlon 
przyjął wynik remisowy do przer
wy z westchnieniem ulgi. Legioniści 
byli zespołem lepszym i, mieli wię
cej okazji do zdobycia bramek.

Wydawało się, że po przeiwle Po
goń będzie t.-aeić z minuty na mi
nute pozycję. Gospodarze jednak 
zdobyli sie na natychmiastowy 
zryw i już od pierwszych m.nut 
uryskall niespodziewaną przewagę. 
Ale właśnie w trm okresie nastę
puje niespodziewany atak Legli I 
Gadeckl wykorzystując Wd obroń
cy Ksola, przebija się ,»»<1 bramkę 
Pogoni, zmuszając bezradnego Juz 
tym razem Konarskiego do kapitu
lacji. Legia prowadzi wlęe 2:1.

Sytuacje zmieniają się terar. Jak 
w kalejdoskopie. Jeszcze KIIRą 
akcji.zainicjowała Legia, ale później 
gra toczy się łuź prawie na p^wie 
gości. Nie ulega wątpliwości że 
szczeclnlacy i tć-az nsUpowaU 
swoim partntrom pod wztlederft 
ttchńiczńym. zdobyli jeduox na 
wyjątkowa ambicję.

Był to. wyjątkowy meez, w któ- 
,«.m, mimo poźażkl swegę pnpt.a, 
prl llerńość do końea 5*
swych miejscach. . Jeszcze ludrono 
się; Iź któryś ze strzałów 
skiego ataku ugrzęznic w slatee 
Fołtyna. Łlezóno na odrobinę 
szczęścia, którego Jednak tymi rn««m 
rjbraklo.
l rócz Fółtyńa 1 Grzyoo-A'ćki-W® 

trudno wyróżnić kocoś w woj"*- 
wanym zćspóie gości, mającym 
kilku, aktualnych ri 
Inne bowiem kryteria . stójujęn./ 
do Legli, niż do Pogoni, wydaje 
się. że w ataku goucl jedynie pra- 
woskrzydłówy Gadeckl zagra, n- 
normalnym nóz.om ę. Nie 
nował Brychczy. którei o 
nietwo'zesooiu tłumaczyło przemę- 
ćzeniem ostatnimi meczami.

w zespole szczecińskim na wyróż
nienie zasługuję bramkarz Konar
ski, który tym razem bronił z du
żym szezęśelem 1 niezwykłą ofiar
nością. W obronie Nowacki dopie
ro po przerwie grał dobrze. Naj
pewniej grał w taj formacji Ksol. 
Nie było natonlazt zupełnie półno
cy i może właśnie dlatego atak nie 
pracował rytmicznie, w ofensywie 
najbardziej podobał się wystawio
ny po przerwie na miejsce Kielea 
Słowiński. Nieźle zagrał również w 
drugiej połowie Piątek. Mielnlczek 
na prawym skrzydle miał kapital
nych 10 minut i na tym skończyło 
się Jego wlrtimzostwo. Wyjatkbvzo 
słaby 1 zunełnle niewykorzystany 
był ’ Jaworski. Zesnól szczeciński 
zdobył w całości uznanie za ambi
cję, z Jaką zagrał w drugiej po
łowie.

Stanisław Rakowski

tabela strzelców
13 — Liberda
8 — Norkowskl
8 — Kempny, Fojcik, Pohl, Se- 

porek, Adamczyk. (Wisła),.
8 — Gawroński,. Kalinowski
4 — Trarnplsz. Szymborski. GamaJ, 

Klelec,- Brychczy. -Błażejewski.
3 — Pogrzeba, Lentner. Kowal. 

Kawalec. Adamczyk (Lechia), Ha- 
chorek. Szmidt. Kościelny n. Lerch, 
Pólok, Pala. Dybała. Mielniczeit, 
Manowskl. Kasprzyk.

3 — Kowalski'(Zabrać), Jankow
ski, Saśś. Frąckiewicz, Flak. Basz
kiewicz. Kometa. Durn!ok.

1 — Sąsiadek, Gawlik, Szaieckl, 
IWeteskj. Sarna, Szyndlar, Nowlekl. 
Paczkowski, Matuszkiewicz, Zb. 
Starzyński, Nowak, Hliwn, Gadeękl, 
Atmknecht. Użiadek. Stachowicz, 
Jędrzejczak. Kowalski (Bydgoszcz), 
Łyskó. Cieślik, Bochenek. Oślizlo, 
Dembowy, Piątek. Bakuła. Krasny, 
Marciniak, Konopelski

1 — samobójcza.

KRAKÓW, 28.7. (teł. wł.). Kraków 
— Wiedeń 9:1 (3:6). Bramki dla Kra
kowa zdobyli: Gamaj w 26 min i 44 
min, jaslówka w 6,186 min, Kawula 
(z karnego) w 42 min, Monica w 53 
min, Manowskl w 58 min. Sylka w 
77 min. Dla Wiednia Cha.upeckl 
(samobójczy). Faukner w 72 min. 
Sędzia Tgnaśzewskl. Widzów ponad 
8 tys.

Dziesięć bramek, niezliczona 1- 
lość ostrych I celnych zittMw. 
wspaniale obronionych przez bram
karzy wiedeńskich — stanowiły coś 
w rodzaju odświętnej uczty dla 
miłośników pilkarstwa, których — 
mimo wakacji — zebrało się dość 
sporo na boisku Cracovii. Wydawał: 
się oni nie zwracać uwagi na to. że 
goście przegrawszy 2:4 w Rze
szowie I 1:4 w Bielsku, dyspono
wali już bardzo ograniczonym za
pasem sil fizycznych 1 po przerwie 
„wyraźnie” pływali na boisku. W 
tej sytuacji drużyna Krakowa miała 
ułatwione zadanie i odniosia zde
cydowane zwycięstwo.

BYTOM- W towarzyskim spotka
niu Polonia Bytom zwyciężyła w 
niedzielę lokalnego rywala I-Hgo- 
W5' zespól Szombierek 3:1 (1:1). 
Bramki strzelili dla Polonii Po
grzeba 2 I Trarnplsz. dla Szombie
rek Sobek.

Drużyna Polonii wystąpiła bez 
Kempnego 1 Liberdy, ale z Szym
kowiakiem w bramce, którego zo
baczyliśmy na boisku po raz pierw
szy po odniesionej kontuzji przed 
meczem z Hiszpanią.

TORUŃ. Odbył się tu międzyaa- 
rodówy mecz piłkarski między n- 
Hgowym Pomorzaninem 1 n-ligową 
drużyną węgierską Elore z Buda
pesztu. Po dość dobrej grze spotka
nie zakończyło się wynikiem remi
sowym 4::4 (3:1). :

SOSNOWIEC, w towarzyskim mę- 
czu Stal Sosnowiec zremisowała z 
Górnikiem Zabrze 2:2 (2:2). Bramki 
strzelili Ciszek i UznańskI dla Sta
li oraz Fójcik 1 Jankowski dla Gór
nika.

Po raz pierwszy ód dłuższego cza
su atak Stali Sosnowiec zagrał bar
dzo dobrze. Słabo natomiast wy
padły formacje defensywne.

Górnik wystąpił bez Pohla. Na 
niektórych jego zawodnikach widać 
było braki kondycyjne, dotyczy to 
m. In. Gawlika i Floreńsklego.

GRUPA ZAGŁĘBIOWSKA: Skra 
Częstochowa — Sarmacja Będzin 
3:9 (1:8), rks Raków — warta Za
wiercie 1:8 (i:8i. Płomień Mllowiee 
— AKS Niwka 1:4 aM. Vietoris 
Częstochowa — Stal Mysików 3.-2 
<tąi, stal Poręba — Kolejarz Sotne- 
wiee ta (in).

GRUPA BYDGOSKA: Brda Byd
goszcz — Budowlani Bydgosiez 2:1 
0:8), Zawisu Tb — Gwiazda ta ani. 
Kujawiak Wleelawek — Chojaleun- 
ka ta (1:8), Olimpia Grudziądz — 
'■tal Włocławek ta ani. Unia 
Wąbnełno — celuloza ta dat, 
meez Cujarla Inowrocław — Wisła 
Grodriads został przełożony na ter
min późniejszy.

GRUPA OPOLSKA: Stal zawadź, 
kie — K8S Kluezborek an (S:ll, 
Unia Zdzieszowice — Plan Bmszcz 
4:8 (2:8), Stal Nyu — Pogoń Prud
nik 2:8 (•:•). Silesia Otmęt — Obra 
Ib ta (2:8), KS M Krapkowice — 
Czarni Głuchołazy 4:8 a:ł). Unia 
Kędzierzyn — Polonia Nyu ta aa).
GRUPA POZNAŃSKA, ineezo z 22.7: 
KKS Kępno — Prosną dliii ta 
(SOI. Zjednoczeni Września — Łeeh 
ib ta aa). Polonia X. Tomyśl — 
Odra 1:4 (tm. Dyikobelia Grodzisk 
— Polonia Leszno W (l:8j, polonia 
Chodzież — Górnik Konin War
ta Ib Poznań —— Polonia Posuń 
przełożony.

nadzieją patrzyliśmy na naszych re- 
oretęntantów. wyehcdzęcyeh do 
walki. Spełnili oni pokładane w nleh 
nadzieje.

Najpierw Ochyra po twoich nor
malnych nerwowych, ale a wiel
kim impetem wykonywanych ata
kach wygrał z Mantlelenyl t:l.

Następnie Zabłocki w Identycznym 
stosunku pokonał Horwatha. a Piąt
kowski odnlótł najwytau dotych
czas zwycięstwo gromląe Delneky

— NajbafdzleJ się obawiałem 
szablistów Związku Radzieckiego 
— powiedział, Kiedy ta trudna 
przeszkoda do finału była wzięta 
byłem Już lepszej myśli. Mnie 
już sit zabrakło. Okazało się 
jednak, że kiedy trzeba, potra
fimy być skuteczni. W każdy-n 
razie, ta robota, która wykona
liśmy t trenerem Antonim sobl- 
ktern bardzo sie chłopcom przy
dała. Zwracaliśmy szczęgólnie 

_ uwagę na poprawę dokładności 
A akejl, ćwiczenia n* tempo oraz 
A poprawą praey nóg. która była 
X naszą słabą stroną. Tajemnie» 
4 powodzenia leży jeueze w tym, 

w drużynie była dobra atmo
sfera, źs nlę było żadnych spo. 

G rów mlędry trenerami a zawod- 
G nikaml, Jedynie pełne zrozumle- 
A nie. Ją takiego meczu jeszcze 
♦ nie widziałem. Poziom był nie- 
♦ zwykle wysoki, może zresztą 
A sądzę, tak dlatego, że bardzo to 
A spotkanie przeżywałem, obawia- 
♦ Hm się, te nasi nie wytrzyma- 
♦ Ją kondycyjnie. Okazało «lę, źe 
♦ we» zastosowaliśmy, a miano-

mi się opanować nerwy. 
Wojciech ZABŁOCKI: Sam!

■Węgrzy przyznali, ze powin.

❖

wygrać przynajmniej o 1 punkt X 
więcej. Walczyło ml się nadspo- X 
dziewanie dobrze i okazało się, X 
że mim bardzo dobrą kondycję, X 
te w decydującym momencie X 
umiem jeszcze wykrzesać trochę X

Andrzej PIĄTKOWSKI mogliś- ❖ 
-ny wygróć trochę wyżej. My- ♦ 
smy x Węcramł zawsze mieli 
ełckie wilki. ale zawsze tak ♦ 
było, ze ich trochę faworyzowali £ 
£ nie mogliśmy przełamać zlej ♦ 
passy. Byłem bardzo dobrze 
przygotouzny do turnieju. Tro- 
chę mnie dobił ten długi pobvt 
w Budapeszcie j sadzę, że dlate- 4

Wam — Polonia Lasrno ta (1:8). 
Polonia N. Tomyil — Leeh Tb ta 
<1^1, Dyakobolla — Polonia Cho
dzież (n (2:8), Prosną Kalisz — 
Obra tn (i:8), Kolejare — PMonl» 
Poznań ta (8:2), Zlednoeaeni Wrze
śnia — Górnik Konin 1^ (84).

Polaka prowadzi ani Tak urno 
było w półfinałowym meczu to 
Związkiem Radzieckim przy etym 
także początkowo pntegrywallłmy 
1:3. Czyżby dobra wróżba? Ale ja 
Jeszeze w nic nie wierzę. Pamiętam 
Jak Węgrzy świetnie finiszowali w 
meczach floretowych I szpadowych, 
lak potrafili w ostatnim momencie 
zmobilizować sl’y I zmusić prze- 
clwników do uznania leh wyższa-

Wątpltwośel te rozwiewa Pawłow
ski, bljąe poprzedni rekord Fiał
kowskiego gromlse Mandalonyl Mis, 
Jest jut 7:4 i trudno Jut bedzle Wę
grom nadrobić utracony teren,

WĘGRZY ZDENERWOWANI
Węgrzy nie dają jetzeu jednak za 

wygrana, Ochyra staera z Karpatlm 
niezwykle uelętę walkę, w której 
ważny był jut każdy tuaz. albo
wiem w razie remisowego wyniku 
8:8 o złotym medalu zadecyduje sto- 
tunek trafień. Przy stanie 4:4 atak 
Wetrą przeelw atakowi Oehyry był 
szybszy, zmntejuył on niekorzystną 
różnleę na 7:8.

Piątkowski dał Jut t siebie chyba 
wszystko, bo mimo najlepszej ehęe'. 
nie mógł sprostać Horwa'howl w 
swoje! ostatniej walee I przegrał 
1:5. W dodatku ponosiły go nerwy, 
ale nerwy zawladne'y jut na dobre 
halę Sport cumok l na próżno 
byleby szukać tu spokojnego etłp. 
wielu. Opanowany zwykle dosko
nały faehowlee wrderski dr Bay 
Bela zrywał sle. z krzesła i siadał 
na przemian, biegał do awotćh za
wodników coś |m goręeo perswa-

I wiele danie pełne! swobody za
wodnikom po zalęelseh, a nie 
prowadzenie leh za rączki było 
właściwe. Zawodnicy aaml zda
wali sobie spraw jak trudne 
ezeka leh zadanie 1 doskonale 
się ze swyeh obowlszków wy
wiązywali. Teraz w sierpniu za
służony odpoczynek a od wrześ
nie ponownie musimy się wziąć 
do roboty. Główną uwagę Sku- 
plmy eezywlśeie na prące z re
prezentantami. nie espomlńająe

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

meju indywidualnym. ♦
_ Ryszard ZUB: Ja już w auto- ♦ 
buzię mówiłem, że jadę po ❖ 
zloty medal. Sędziowanie było 
fatalne, (r.ie takie r.ajgorszę — G 
przerwał Zabłocki). Najtrudniej G 
to wygrać pierwszy raz a póź- ♦ 
niej sie sędziowie przyzwycza. ♦ 
Ją. Cieszę alę. ze j j, _r-y. G 
czyniłem sie troszkę do osta- ♦ 
tecznego sukcesu, walkami w 
poprzednich spotkaniach.

Prrępraszam. że nie mogę po
dzielić sle z Czytelnikami wra
żeniami pozostałych dwóch re
prezentantów mistrzowakiej dru
żyny świata Emila Ochyrv | 
Włodzimiew Wójelekiego', ate w 
Ogólnym ramteszaniu lakje nc- 
wstało po zakończeniu móczu 
nlę mogłem ich odnaleźć.

%

Cergo

KO
Soermander 

zwycięża w Bydgoszczy
BYDGOSZCZ. W obecności ponad 

25 tys. widzów cdbył się as bm. w 
Bydgoszczy międzynarodowy. Indy- 
widuelny turniej żużlowy a puchar 
przewodniczącego WRN w Bydgo
szczy Aleksandra Schmidta. Obok 
najlepszych zawodników polskich, 
startowali Szwedzi. Rozegrano 20 
biegów. Bezkonkurencyjny okazał 
się zawodnik szwedzki — Soerman- 
der, który wygrał wszystkie biegi, 
xdobywając u pkt 4 puchar tawo-

Drugie miejsce w tranieju zajął 
finalista tecórccznych mistrzostw 
świata — Polukard.

Polska Bułgaria
4^ w ciężarach

SOFIA. Na stadionie im. Lew- 
sklego w Sofii odbyto tie w nie
dzielę międzypaństwowe spotkanie 
w podnoszeniu ciężarów Polska — 
Bułgaria. Zwycięstwo odniosła re-

pierw trafia Węgier, potem ag trzy 
razy t rzędu Ochyra, którego po- 
dziwiamy zą niespożyty zapas sil 
1 niezwykłą ambicję. Przy stanie 
3:1 po zwarelu obu zawodników nan 
Tozzt wnkazuje na Oehyrę jako na 
tęgo, który został trafiany. Ochyra 
robi bardzo zdziwione minę, a zde
nerwowany arbiter zalicza mu kar
ne trafienie. Kierownictwo polskie 
protestuje, aprewą zostaje odesłana 
do komisji technicznej, filmowcy 
filmuję, działaczy szermierczych c- 
toezyfi ćiakawl dziennikarze, a na 
cali powstał niesamowity tumult.

Targt trwały kilkanaście minut, 
ale w końeu sędzje polski pan Zbi
gniew Czajkowski przekonał ko
misję. . It Milczenie trafienia było 
nieprawidłowe | wbrew regulami
nowi. Ochyra przeprosił sędziegó. 
karny punkt anulowano, i walkę 
wznowiono przy stanie 3:3 dla O- 
chyry. Nlezaletnla od tego wyraża
my zdziwienie, tę pan Toni zdecy
dował Się w tek trudnym t ważnym 
momencie zaliczyć za błahostkę 
karny tuss. A już raz nam przecież 
odebrał Jeden punkt w wale» z.t-

żklę dke. Wżeystkó w jego re>u W

prezentacja Polski 4:3. A ótó wy. 
niki w poszczególnych wagach:

Koęuela: I) Z. KóJew (Bułgaria) 
997 kg. 2) Stępień (Polaka) 285 kg.

Piórkowa: I) JżnkóWsk' (Pólska) 
317,5 kg, 2) Janków (Bułgaria) 315 
kg.

Lokkat 1) Zieliński (Polska) 35Ó 
kg. 2) Nikolów (BufgaFIć) 342,$ kg.

sradn.a: 1) Abadiew (Bulgąrlal 
335 kg. 2) Czepułkowskt - (Polska) 
352 kg.

Półciężka: 1) Bochenek (Pólsk*), 
397 kg. 2) Sawów (Bułgaria) 387.5 
kg (nowy rekord Bułgarii).

Lekkoeiężka: 1) Pallńskl (Pólska) 
432,5 kg, (rekord Pólski), 2) Gur- 
kow (Bułgaria) 360 kg.

Ciężka: i) weseimow (ńufgapii) 
452,5 kg (nowy rekord Bułgarii), 
2» Białas (Pólska) 415 kg. (PAP)

Rekord świata 
w pływaniu

AMSTERDAM. Podczas meczu
pływackiego w. Brytania — Ho*an- 
dia rozgrywanego w Wamlwtjk. An-

glelki Ańltć ustanowi?
la rekord gwiati na dystansie 
200 rh klas, wynikłam 2.50,3.

Mistrzostwa Polski 
w skokach do wody

CIEIZYN. Nż p)yw«mi Pląśtż w 
Clewynlę żąkóńMyly »ię M bin. 

■mlstrżćłtw* Pólski rftłedsików i Jj- 
nlarów w skokaćh do wód..- z wis. 
ty 1 trampoliny. Ueraśtąieżyló w 
nleh 8 lawadnlcxek. i 15 zswódni- 
kó'*’!

W. kątąiorli chlópeów póduiAjóy 
tukras óflnlóżl piąłóbrręsłi 'Leelą 
W-wa), a w Irankyrsnajl luniorow 
obydwa tytuły mistrzowskie Mesy, 
li Końaluńtki (MKS W.w«). w ka- 
tegorll junlórak. w łkokaeh z tram- 
pollny rwyelętył Hasia tGóżnlk Za- 
brie) o w (kokach a wieży Klato, 
brzeska (Legia w-wa).

Drużynowo 1 miejicę zajęła ls- 
śia Warżzśwa — 118 pkt. nrted 
,«KS wąrscawa — 101 pkt. 
Ciężarowcy polscy zwyciężają Buł 
garów '

KARPATI GRATULUJE 

rar!e Pfowadei Karpatl i:o. 
?,o’ !i- dawało, że sret Pa-

'v doWin «mnie, 
znowu zadecydował 
~ rlp4,t3 Pawłowskiego i jSst pierwsze na wagę tla. 
n‘4' żanewnia jU zielny remis. Karpat! u- 

Twojego repertuaru, 
naltajnlej chowane 

®ejOCZk-, oy sie dać Pawłowskiemu 
S?5n?;c'‘ zed.SR16 decydującego tu- 

Pró7no- Kural Jest! zloiy 
medal — Pawłowski trafił 1 wyrów, 
nał na 2:2. Nawet gdyby przegrał 
mamy zapewnione zwycięstwo Jed- 
nym trafieniem.

Karpat! o tyra wiedział. PrzerwaS 
walkę, podszedł do Pawłowskiego i 
serdecznie uścisnął mu rękę. Pa- 
wlowski jednak cheiał te walkę 
wygrać, aby nikt nie miał wątpii- 
wotei. którą drużyną bvła silnlel- 
’za- Trafił jeszcze raz. Kiedy pro- 
wadzii .3:3 ogłóstono, że do'końca 
walk! pozostała 1 minuta. Karpztt 
błyskawicznie zaatakował i wyrów
nał na t:3. Dwa piękne ataki Pa
włowskiego zakończyły tę walkę, 
zakończyły ten pamiętny mecz, w 
którym Weerzy po rai pierwszy od 
Sł lat utracili prymat w światowej 
szabli.

WĘGRZY GńAtVLUJA
Pawłowski wędruje pod sufit, za 

chwilę wśród wiwatów podrzucamy 
eałą drużyno, wraz z trenerami, wi. 
downia dopiero teraz usnóje nnl- 
Ikis zwycięstwo l bija PoiaSmn 
gorące oklaski. Na żali rózbrz-nio. 
wa tradycyjne „śto lat”, maw.v ity 
w oezaeh. Węgrzy podchodź) do 
Polaków i po dżentclmcńsku skła
dają im gratulacje.

Pę raz pierwszy Polacy wstępu’ą 
ha najwyższe podium, no ma 
pierwszy polska flagą wędruję ra 
główni’ rrtaszt. a z megafonu ro (le
gą »ię hymn polski. Mazurek Dab- 
rawskiego brzmlał bardzo radośni» 
I wydał nam się Jćśzcże bardziej 
dziarski nit rwy kle. Br iwo!

Spotkanie finałowa ó złoty rńMsl 
w stąbli drużynowej Polska — We-' 
gry t:T. Zwycięstwa dla Polski wy
walczyli: Pawłowski — 4, Zabłocki 
~ Piątkowski i Ochyra — po 
1. Dla Węgier: Karpatl — 3, Hor- 
wath - ż, aiendtlenyi 1 Dćlnćky 
po 1.

Lech Cersowskt

tkin.du.it
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ECHA WIELKIEGO MECZU

27.Vn.1959 i.WarszawaNr 130 (3363)

zwyciężyli „warszawianina" Truexa

pACZĘLlSMY organizować XIII Wyścig Pokoju. Usta. 
^lono już trasę na rok przyszły, załatwiono też wiele 

innych spraw, związanych z doroczną imprezą „Trybuny 
Ludu", „Neues 1 Deutschland" i Rudeho Prava" na rok 1960.

Spokojnie, z dużym zapasem, czasu,- przygotowuje stę 
teraz nasz wyścig, który zdobył sobie piękne miano „impre
zy milionów", który w hierarchii "wyścigów wieloetapo
wych dla kolarzy - amatorów zajmuje w świecie pierw
sze miejsce.

A jak, było dawniej? Jak organizowano wyścig to jego 
początkach, kitka lat po wojnie, gdy pierwsi kolarze, wy- 
ruszali n# trasy, łączące Warszawę z Pragą i Pragę z War- 

' szawą?

Kilka słów najpierw o orga
nizacji. Dzisiaj wiadomo:
żeby Wyścig sprawnie rozegrać, 
trzeba by na szosie panował 
porządek, by kolumna, zwłasz- 

■ cza pojazdów mechanicznych, 
złożone była z aut silnych i 
szybkich, a jednocześnie .zwrot
nych. nie ’ tarasujących trasy — 
a więc możliwie małych.

Te oczywiste dziś prawdy nie 
zdołały jednak przed 10 l 12 
łaty uzyskać prawa obywatel
stwa wśród większości speców, 
organizujących pierwsze Wy
ścigi Pokoju. Trudno mieć o 
to do nich specjalne pretensje 
Gdy po raz pierwszy z dużym 
zresztą zapałem, wzięli się do 
roboty, w pamięci mieli jedy
nie przykłady imprez krajo
wych z okresu międzywojen
nego, imprez stosunkowo za
cofanych pod ‘ względem tech
niki.

„CZYNNIK PRZYJAŹNI”'

A że w dodatku nie było poi
ręka nadmiaru samochodów, 
więc też wymyślono, by dać 
kolarzom ciężarówki, _ które 
miały służyć jednocześnie ,jakó 
wozy techniczne i bagażowe. 
Żeby zaś upiec przy ’ tym je
szcze jedna pieczeń — z g^» 
tunku pseudoideoiogicznych — 
postanowiono, by jedna' taka 
ciężarótcka obsługiwała dwie 
drużyny. „Pokażemy dzięki te
mu -~ argumentowali szermie
rze owej idei — że sport zbliża 
młodych reprezentantów roż
nych narodów, że Jest ważnym 
czynnikiem przyjaźni”.

W ten. tak mało skomplikor 
wany sposób, zabito piękną 
ideę, nic bowiem nie potrafiło 
tak... poróżnić dwu drużyn, jaa 
wspólny wóz tacHtliczny.

Drobny przykład:
.Test rok W.50. Duńczycy małą 

wspólny wóz z Finami Ze nm.. 
ńkandynawowtc— W Wyścigu Em-

■ hr.rc walczy o zwycięstwo, Fino
wie toczą ostry bójnie miejsce z ekipa Triestu. W tej 
srtuacll mechanik ekipy duńskiej 
chce bvć zawsze za ta gr'JP?'„Y którei pedałuje Emborg. naloreś 
ciel za czołówka Mechanik ra» 
Finów lest wściekły bo kolarze 
teco lada daleko w.tyle, a on «I» 
nieborakom nie fest W *t4nl?„y 
tej svtuacil oomóe. Stąd najroz
maitsze słowne pojedynki, które 
W niczym nie przypominały wer
salskich rozmówek t które od pterw- 
szego etann trwały niemal zawsze 
do ostatniego.

„IDEOLOGICZNE 
ODSTĘPSTWO”

A że nie tylko koso ną siebie apo. 
gladali mechanik Danit 1 Finlan
dii. że tezo rodzaiu scysji 
nr.oro, wiec też. po oaru latach ąo- 
świadczeń organizatorzy zrozumieli 
wreszcie swój błąd. Postanowiono 
wycofać sle z zasady Jednego sa
mochodu technicznego dla dwóch 
drużyn, każda' ekipa miała otrzy
mać swój pojazd mechaniczny.

Zgoda, ale jaki?
Oczywiście... duży, pość było 

bowiem jednej innowacji dla „tech
ników” kolarstwa tamtych lat. 
Bvi| oni głęboko zapatrzeni w 
przeszłość, każda próbę wprowa
dzenia czegoś nowego traktowali 
niczym wielebni ojcowie ' fiwle.te.1 
Inkwizycji, którzy • wyklinali każda 
nowość, przychodząca spoza gra
nic. ■ .
' A luż największy gniew, naj
większą energie’ w zwalczaniu 
wniosku wywoływało zdanie 
brzmiące mniej wiece) . tak: . •

— Przecież nie my wymyśliliśmy 
wyścigi wieloetapowe. Od lat. Już 
odbywa sle Toor de France, na 
pewno maja oni tam Jakieś do
świadczenia, może •' warto z nich 
skorzystać?

Natychmiast - Jakiś nadgorliwiec 
twierdził, te z tych doświadczeń 
ńte tylko nie warto ale ńawet nie 
wolno korzystać. Z tej prostej 
przyczyny, te Tour de France lest 
Imprezą dla zawodowców, a czer
panie z niej wzorów byłoby od
stępstwem... Ideologicznym.'

Dzisiaj na szczęście nikt, na
wet ci. którzy wówczas1 tak og- 

• niście protestowali przeciwko 
wszelkiego rodzaju nowinkom, 
nie uważa, aby jeden mały wóz 
techniczny dla jednej .drużyny 
jak się stosuje na zachodzie, 
był nierozsądnym wyjściem. 
Przeciwnie.

Takich i podobnych, proble
mów i problemików prawdzi
wych I wymyślonych mieliśmy 
ria naszych wyścigach w pierw
szych latach sporo.' . .
. KONFLIKT FOLITYęzŃi

Np. taka historia, dotycząca wal
ki. jaka na. arenie międzynarodo
wej toczyli organizatorzy Wyścigu 
Pokoju - bv w Imprezie, tej mogli 
startować kolarze, zrzeszeni w ro- 
bntnlczei organizacji sportu' fran
cuskiego •— FSGT .

Organizacja ta nie należała1 do 
Francuskiej Federacji ■ Kolarskiej 
<TFĆ). a.co za tym tdzie,-Jej człon
kowie nłe byli uprawnieni ,do star
towania w zawodach, rozgrywanych 
pod egida Międzynarodowej Fede
racji Kolarskiej WCII

Konflikt pomiędzy FSGT. a FFC 
toczył sie na tle politycznym. Nie
żyjący dzisiaj prezes FFC. a Jed
nocześnie prezes 'UCT. — - Achilles 
Joinard. człowiek - prawicowych 
pr.glądów ple chclał sie.,zgodzić. 
bv sportowcy, należący do .organi
zacji lewicowej, mieli te same pra- 
wa co I' Inni.’ pragnął ;lch utrącić, 
zśbleraiac prawo - utrzymywania: 
kontaktów, międzynarodowych. Ro
bił wiec wszystko i poprzez FFC 
1 poprzez UCI. by udział ■ kolarzy 
FSGT w wielkich międzynarodo
wych imprezach unieważnić:.

■ Pomagając towarzyszbm-fran- 
cuskim, organizatorzy, Wyścigu 
Pokoju, pragnęli,., by zawodnicy

FSGT-startowali w naszej do
rocznej imprezie. Równolegle 
żresżtą. zaproszono również i 
kolarzy FFC. Kiedy jednak 
władze tej Federacji dowie
działy się, że zaproszono także 
kolarzy. FSGT — odpowiedzia
ły Odmownie. Mało tego.’ W 
Międzynarodowej Federacji Ko
larskiej zawrzało i postanowio
no rzucić na doroczną imprezę 
„Trybunu Ludu”. „Neues Dcut- 
scblagd” . i „Rudeho Prava” 
klątwę. Taka klątwą w życiu 
sportowym oznacza, że w im- 
orezie nie mogą brać udziału 
zawodnicy, afiliowani w Fede
racjach należących do UCI.

Działo sie to w dniach, któ
re poprzedzały VI Wyścig Po
koju. startujący w roku 1953 
z Bratysławy przez Berlin do 
Warszawy. Do stolicy Słowacji 
zjechały reprezentacje Danii. 
Austrii. Anglii. Belaii i innych

'■ krajów zachodniej Europy, któ
rych .‘Federacje afiliowane by- 

„j! ły w uci.

UDAWAĆ GŁUCHONIEMYCH

niczego sportu. Żadnego z. kierow
ników, drużyn zachodnich wcale to 
r.ie zaniepokoiło. Uważali. oni ’ 
słusznie, ie kolarzom organizacji 
robotniczej należy sie .takie samo 
prawo startu w wielkiej Imprezie, 
jak l Innym. . .

Czuwaj jednak prezes UCI. który 
na dwa dni przed startem z/Bra
tysławy nadesłał tam telegram, w 
którym' formalnie zakazywał roz
poczęcia imprezy w wypadku, edy- 
bv mieli w niej startować kolarze 
FSGT.

Co można bvło w takiej sytuacji 
ziobić? Nie było przecież mowy o 
tym. by zrezygnować z'udziału ko-, 
larzy FSGT. Nie było również zad. 
nego sensu, by pod wpływem ied- 
nego telegramu rezygnować - z do
brej obsady imprezy, która zaczy
nała juz mieć swa wysoka pozy
cje w sweecie. Można było Jedynie 
udać głuchoniemego, rozpocząć wy- 
ścig, a potem czekać co się stanie. 
Tak też zadecydowano. Telegram 
prezesa Jolnafda poszedł do akt. 
wyścig zaś wystartował z wszyst
kimi kolarzami, którzy przybyli na 
start do Bratysławy. T tymi posia
dającymi licencje UCI i tymi nie 
posiadającymi.

UCI jednak nie zrezygnowa
ła. Na wieść, że z Bratysławy 
wyjechali również kolarze 
FSGT, wysłano do kierowni
ków drużyn zrzeszonych w 
międzynarodowej federacji te- 
legramy z Paryża, by wycofali 
swe ekipy. Tejegramy te do
tarły do zainteresowanych po 
2—3 dniach. Przyszli oni z ni
mi do przedstawicieli kierow
nictwa wyścigu, zgłaszając for
malne prdtesty przeciwko u- 
działowi kolarzy FSGT. Zgła
szali je zresztą miękko, jakby 
z konieczności,

Na protestach tych sprawa 
została zakończona. Wszyscy 
uczestnicy dojechali do mety w 
Warszawie, wszyscy żegnali się 
przed odjazdem serdecznie, b-.-z 
względu na to. czy byli afilio- 

I wani w UCI czy też nie. a sa-

Inna sprawa, że kolarze FSGT^ile 
startowali już jako zespól w póź
niejszych Wyścigach Pokoju. Oka
zało sle bowiem, że rosnący stale 
uoziom sportowy tei imorezy nie 
pozwalał im na uzyskanie lakich 
takich choćby wyników, ze lep ej 
pomagać im w Inny sposób — za
praszać na imprezy łatwiejsze. Co 
też sle stało.

Po jakimś czasie znaczenie 
naszego kolarstwa dzięki zre
sztą Wyścigowi Pokoju poważ
nie wzrosło na arenie między
narodowej. Nie tylko władze 
UCI uznały naszą imprezę i _p. 
Joinard przyjeżdża! na jej 
start, ale przedstawiciel Pol
ski Michał Jckiel wszedł w 
skład władz UCI.

A inne ciekawe historie? Mo
że przy następnej okazji warto 
będzie opowiedzieć jak to Kor- 
sak-Zalewski zwalczał s:ę z 
Klabińskim na etapie do Goer- 
litz/ gdy ten. zmarznięty i scho
rowany chcial się już wyco
fać.

Może ciekawe będzie. gdy 
opowie się kiedyś o dziennikar-

Z DANIEM wszystkich obserwa
torów wielkiego meczu Związek 
Radziecki — Stany Zjednoczone naj. 

dramatycznlejszą konkurencją tego 
spotkania byl rozgrywany' w nie
słychanym upale' bieg na. 10.000 me
trów. Różne krążyły na temat-tego

biegu opinie, wiele sprzecznych In
formacji podawały agencje, tym ra
zem chcemy 'przekazać naszym Czy
telnikom wrażenia naocznego świad
ka tego biegu, specjalnego wysłań 
nika redakcji. „Sowiecki Sport*4.

skich mękach na pierwszych

zabezpieczyć zwycięstwo Truexa. 
Czy uda mu się to choćby w po
łowie, choćby w otln.eslcnlu tylko 
do Parnaklvl?

A Parnitkivi w dalszym ciągu 
słabnie. Kiedy Diesialczykow prze- 
rywal taśmę, Parnakivi miał tylko 
120 yardów przewagi nad Truexem, 
który systematyczn e zaczyna! do- 
gan ać biegacza radzieckiego.

Nadludzk m wysiłkiem v.olt Prir. 
nakivi — zrywa się do przodu, aby 
nie wypuścić Truexa przed sirb e. 
Mimo utraty wszystkich sil. on jesz
cze walczy.

Amerykanin Jednak mija. Hubertą 
i zrvwa się do finiszu, wielu lui.zl 
na stadion.? widząc, że Truex zai- 
moje drugie miejsce wita biegacza 
wielkimi brawami i już Leży zdo
byte orzez niego cenne punkty... Na 
bleśnl pojawia się Jednak sędzia. 
Kr»yczv — jeszcze ledno okrążeń et

Okazuje sle. *e reprezentanci 
ZSRR dawno Już zdublowali Amery
kanina. mieli nad nim przewagę 
przeszło 400 metrów — cale okrą
żenie.

Tymczasem Hubertowi pozostawa
ło jeszcze 40 metrów do taśmy. Car 
ty stad.on zamarł, śledząc tę walkę 
sportowca z dusznym powietrz-em, 
upałem i zmęczeniem całego ciała. 
Prawie wszyscy byli przekonań1, że 
Parnaklvt n? dobiegnie. Zaczął się 
potykać. Zdawało się, że Już — już 
upadnie...

Koledzy z reprezentacji dopingo
wali go krzycząc — trzymaj się 
Hubert!

— Chodź, chodź, tutaj! — wo’ał 
do Huberta stojący na tinlszu Win- 
rlrinrerz Bułatów, wyciągając do 
nadb egającego zawodnika swoje 
wielkie dłonie.

N e wiem, czy Piirnakivi słyszał 
wołania przyjąć^!, ale jednak za
kończył bieg. Pocaunki kolegów 
nkrrv spotnialą głowę Hnlwia. 
PńrnŚk vi z trudem łap ąc pow e- 
trre zrób 1 slaby ruch ręką, oozdra- 
wlnjąr widzów, którzy oklaskami 
nagradzaja jego wyczyn.

Tak więc pierwszy na mecie za
meldował s’ę moskw.czanin Aleks ej 
Diesiatczykow, drugi był Hubert.

...n* -początku. wszystko szło we
dług programu. Zawodnicy biegu 
w jednej grupie, prówadzili znani 
na całym świecie długodystansowcy 
radzieccy AleksleJ Diesiatczykow i 
Hubert PSrniklvi. Minęły 3 km, 3, 
4...--1 nagłe'mało znany -Amerykanin 
Robert Soth robi zryw. Wysuwa się 
na czoło 1 odrywa sie od konkuren
tów. W pogoń za nim rusza ParnS- 
k|vl. Dogania'go. Tempo jest bar 
dzo ostre Gdz'eś na 7 km obaj za
wodnicy Jakby Stanęli. Dogania Icb 
drugi reprezentant radziecki Dle 
slatczvkow, który obejmuje prowa
dzenie, drugi jest Soth. trzeci PSr 
ngkivi, który początkowo znacznie 
bardziej odczul skutki nag'ego zry
wu l, zwiększenia tempa, niż Soth. 
A jednak...

W dalszym ciągu swej relacji, ko- 
resp mderit „Sowieckiego Sportu" 
oddaje g os dz.ennlkarzowi amery
kańskiemu z agencji. „Associated 
Press". '

„Gdy do zakończenia biegu zosta 
lo jeseczć około 4 okrążeń, biegnący 
równym tempem Soth zaczai wyka* 
zywać pierwsze oznaki zmęczeń a. 
Jego krok straci! rytm, ledwo pod
nosi! ociężale nogi. • Zaczął się 
chwiać I zataczać po bieżni — wi
dać było, że stracił nad sobą kod 
tro!»». Zatrzymał się na chwilę i 
wydawało a.ę. że upadnie na bież
nię. Widzowie krzyczeli, niektórzy 
starali się zdnp ngować go do dal
szego biegu, inni wołali, by zeszedł 
z b cżn(. Soth. -wzbudzając podnw. 
próbował biec dalej. Z najwyższym 
trudem przebiegi jeszcze pó: okrą
żenia. gdy wtem nastąpił lewą no 
gą na krawcżn*k boiska. Polkrią1 
sIp. odskóczrł na bieżnię, zrobił k 1 
Ra kroków dó tył U 1 zatrzymał się 
Znów jednak spróbował bier da 
lej. Wtedy nogi odmówPy mu juz 
posłuszeństwa. -Zakręcił się w miej
scu. i upad’ na plecy“.

— Sanitariusze nutychnfaH znie 
śli z bieżni Amerykanina - rela
cjonuje dalej ddennikarz radziecki 
— Nasi biegacze biegli dalej.* Hu 
bert bez triidu przebiegł jeszcze 
jedlin okrążenie. Zmęczenie jednak 
zaczęło powoli go zuycirżać. Rytm 
b egu został- zakłócony, głowa bez
silnie chwiś’a się na boki, ręce wi 
sia y wzdłuż cła‘a*

Zdawało się te taktyczny manewr 
Sot-ha dni dobre rezultaty. Czcso 
chclał Soth? Wyglądało na to. ze 
chclał nadwerężyć siły radzieckich 
biegaczy, szybkim tempom zmęczy 
ich i nawet kosztem swojej osoby

£

Wyścigach Pokoju, kiedy. to 
ładowano Po kilkunastu mi
strzów pióra do jednego auto
busu i jazda... I kiedy w tym 
autobusie byliśmy świadkami 
wielu cichych tragedii. gdy 
dziennikarz ani razu na całym 
etapie nie widział zawodnika 
swej drużyny, bo . autobus. 0- 
gromny, niczym arka Noego i 
mający maksymalna szybkość 
użytkową 40 km/godz. nie był 
w stanie minąć żadnej z grup.

Tematów i wspomnień sporo, 
starczy na pewno na dalsze o- 
kazje, na 20-lecie i 25-lccic. 
zwłaszcza, że Wyścig Pokoju, 
„impreza milionów” nie zakoń
czy się na newno ani na XIII

Na chwiejacych się nogach kończył Hubert Parnakivi bieg
10 000 m podczas meczu ZSRR — USA. Na mecie czekał

na 
na

wat!) w stanie Indiana.
„Męstwo dugpdyMansowców 

zna granic** — ń?p’sał o bicęii 
io 00» metrów korespondent
cia cd Press".

U. M
niego rekordzista Europy w skoku o tyczce — Włodzimierz 
Bułatów- (1). Hubertowi (13) pomoc była bardzo potrzebna. Je
szcze -moment i wyczerpany długodystansowiec znajdzie sięstanieObok nich znalazła sle kolarska I ma UCI nie była >v im..

S'waWaS^^^ Przedsięwziąć żadnych innych । daniu,
cy to członkowie federacji róbot- krokow.

c

w
I to ramionach swego kolegi. 

Włodzimierz Gołębiewski Fot. CAF Węglowskl ^Amerykanie zasmakowali
iw wielkiej lekkoatletyce

na 20 dni przed spotkaniem
DNI na” tylk0 °d iedae>u c najclekawizych 
tegorocznych spotkań naszej reprezentacji lekkoatle

tycznej. 14 1 15 sierpnia, na Stadionie White City w Londy
nie staniemy do rewanżowego pojedynku z drużyną Wielkiej 
Brytanii. Zarówno Polacy jak i Anglicy mają jeszcze przed
tem szereg poważnych występów, ale już dziś warto zain
teresować sig bliżej naszymi przeciwnikami,

Anglicy, jak zwykle, lubią 
się na swej wyspie izolować. 
Niezbyt często startują ha kon
tynencie,-niezbyt często urzą
dzają u siebie międzynarodowe 
mityngi, Ale i tak, w porówna1

pokonał silną, zdawałoby się. 
reprezentację NRD 108:104 pkt, 
Brytyjczycy w tym spotkaniu 
wystąpili osłabieni brakiem ta-
kich 
sley

zawodników jak np. Di
na przeszkodach i dwaj

dystansie 446 y Sampson — to czo
łowi specjaliści europejscy na tym 
dystansie w sezonie 1&5B. W tym 
roku, jak do tej pory cicho jest 
o icb wynikach. O Sallsburym wie 
my, że uległ poważnej kontuzji 1 
nawet na mecz Polska — Wlefan 
Brytania prawdooudobnie nie »>ęl 
dzie gotów do startu. Wrightona 
oglądaliśmy miesiąc temu w War
szawie. Miejsce, które za jął w fi- 
nale'(6). świadczyło, że temu do
skonałemu biegaczowi daleko jest 
do formy, nie tylko sprzed roku ale 
j sprzed dwu lat. kiedy to toczył 
zacięte pojedynki z będącym ii 
szczytu swej sławy Swatowskirń. 
Od Memoriału Kusociń^kicgo 
Wrighton zrobił Już Jednak postę
py i na mistrzostwach uzyskał 47.2, 

a w meczu z NRD zwyciężył w

1
Gordon Miller — największa nadzieja angielska w skoku wzwyż, 
rekordu dla „rodowitych Brytyjczyków" i uzyskał już 202,5 cm.

niu s dawnymi latami, brytyj
ska „splęndid isolation” zosta
ła przełamana. Niezbyt dużo 
jest co prawda okazji do po
równań Brytyjczyków z lekko
atletami' innych krajów, ale. ich 
starty - w tym roku pozwalają 
już dojrzeć zarysowujące się 
zręby -, przyszłej reprezentacji 
Wielkiej Brytanii na mecz z 
Polską.

Brytyjczycy rozegrali ,w tym 
roku dwa spotkania między
państwowe. W WolverHampton 
druga drużyna Wielkiej Bryta-- 
nii spotkała się z reprezentacją 
Norwegii, pewnie zwyciężając 
117:95 pkt. W pięć dni później, 
niemal zupełnie inny- zespół. 
Występując pod firmą Anglii,

dyskobole — Ćarr I Łindsay, 
'którzy akurat byli w podnóży.

Ostatnio odbyły się ;ńa White 
City mistrzostwa Anglii.' Spot' 
kali się tam nie tylko lekko
atleci Wielkiej Brytanii, ale i 
przedstawiciele innych krajów 
Zjednoczonego Królestwa. Tak 
więc na. podstawie dotychcza- 
sowych startów międzynarodo
wych, wspomnianych juź 
dwóch meczów międzypańst
wowych i ostatnich mistrzostw 
można dokładnie zorientować 
się w aktualnych możliwo
ściach naszych sierpniowych 
przeciwników.

W roku ubiegłym* na najwyższe 
uznanie zasłużył! przede wszyst
kim czterystumetrowcy. MUtrz 
Europy Wrigbton, wicemistrz 
lisbury, rekordzista Suropy na

Jest on posiadaczem
Fot. World Sport

czasie 47,8. Sampson miał już eo 
prawda 47,4, ale nie wykazuje, tak 
jak i w roku ubiegłym, zbyt du
żej bojowości. Ten brak był powo
dem, dla którego przed rokiem
wybrano słabszego 
Salisbury'egó do

(teoretycznie) 
reprezentowania

kcesem. tak że. ne podstawie zwy
cięstw został ón iklasyf.kowany 
na trzecim miejscu w Europie, za 
doskonałymi Niemcami Harym i 
Germarem. Teraz jednak wyrasta 
nadfordowl wielki przeciwnik —■ 
David Jones. Dal on o sobie znać 
już w czasie pierwszych tegorocz
nych międzynarodowych zawodów 
na White City, gdzie zwycięży! 
rolka na 220 y w czasie 21.2. Teraz 
19-letni Jones do swych sukcesów 
dołożył jeszcze tytuł mistrza An' 
gili, zwyciężając -w finale wicemi
strza Europy, swego imiennika 
Scgala.

Biegi średnie, od lat dom-na bie
gaczy angielskich, przeżywają jak
by pewien kryzys. Podobnie Jak 
w biegu na 4M m, tak 1 ta Anglicy 
dysponują Jednak bardzo wyrów 
naną stawką doświadczonych bie
gaczy. Na 309 m są to przede- 
wszystklm dwaj mistrzowie Euro 
py Hewson i Rawson. Hewson 
mistrz Europy na 1500 m. w tym 
sezonie ogranicza się raezej do IM 
m, pozostawiając dłuższy dystans 
eksrekordziście świata na 1 milę, 
sygnalizującemu powrót do rekor
dowej formy -r Ibhotsonowż. Obok 
Ibbotsona na 1500 m.jest cala pleja
da zawodników, których zawsze 
stać na wyniki w granicach X44 
na 1500 m. czy ok. 4 min. na milę. 
Są to: Blagrove, Ken Wood, Blach, 
i James.

Dziwne rzeczy dzieją się nato
miast na długich dystansach. Wra
ca do wielkiej tomy Udon, wy
grał on mistrzostwa w czule 33.12,4 
na 3 mil (odpowiada to ok. 29.12-0

dwoma laty nadziei. 65 m jest dla
niego w dalszym 
nie do pokonania.

granica

Skoki, to tylko właściwie skok 
wzwyż, gdzie dwóch specialisloM 
—Fairbrother t Crawford przekró 
czyli 2 m. Inne konkurencje 
.skoczne” to dla Anglików w kaź. 
dym poważniejszym meczu raczej 
■tracone punkty. w trótskoku 
dwóch zawodników zbiiza się dc

m (Whall 14.96 i Alsop
14.91). w skoku w dal 73U pizckro
czyi tylko Howcll 735. a reszta.
jest o kilkanaście cm słabsza a w 
tyczce 4 m to granica pokonana 
zaledwie przez trzech Brytyjczy 
ków.

W sumie drużyna W. Bryta
nii to groźny przeciwnik nie 
tylko dzięki formie reprezen
towanej przez poszczególnych 
zawodników, (zwłaszcza w bie
gach), ale i dlatego, że duża 
ilość utalentowanej, o wielkich 
możliwościach młodzieży gwa
rantuje stały postęp i łatanie 
wszelkich dziur w reprezen
tacji . wartościowymi rezerwa
mi. Groźny i dlatego, że wiel
kie tradycje brytyjskiej lekko
atletyki dają jej umiejętność 
prowadzenia walki o zwycięst
wo, walki decydującej o wyni
kach meczu,1, który na pewno nie 
będzie łatwy.

:' i Jacek SamulskI

blir ECZ Stany Zjednoczone — 
J.1TM związek Radziecki nie 
- schodzi za szpalt pism sporto

wych całego świata. Specjalny 
wysłannik praskiej VEqutpe 
red. R. Parlenle przeprowadź ł 
w Filadelfii' szereg ciekawych 
rozmów, e- których kilka in
formacji poniżej, przy-aczamj.

.,- otóż - Amerykanie.; wyraźnie 
X zasmakowali w wielkich . ofi, 
X ctalnych imprezach. ..przewód- 

nlczaćy komisji lekkoatletycz
nej AAU p. Plnkus Sobei, 
znany u nas z zeszłorocznej b.y 

, tnoścl wraz . z drużyna UsA. 
, opowiada o planach amerykan- 
, skich na lata najbliższe.

I, w roku 1960, mimo Igrzysk 
■ Olimpijskich, AAU

„• doprowadzić do skutku spotka 
& nie pomiędzy drużyną, stanów 
i Zjednoczonych, a "sPol"4 
> prezentacją Australii.
b Zelandii,. Indii i Japonii. Spot- 
> kanie to odbyłoby się po elu 
> minacjach przedolimpijskich 
5 lekkoatletów amerykańskich, a 
5 przed odlotem ich do Rzymu. 
? po Igrzyskach, mamy trądy- 
1’ cyjny -mecz USA — Wspólnota 
i Brytyjska w Londynie. W roku 
? 1931 odbędzie się Już Pr??J? 
V na pewno mecz ZSRR — USA 
r w' Moskwie, w lipcu, a w dro- 
< dze powrotnej ze Związku Ra- 
i dzleckiego, .0 ile to będzie m°ź- 
i liwe, obcięlibyśmy się spotkać 
i' z lekkoatletami polskimi w 
? Warszawie. Polacy, o Ile nam 
y wiadomo, woleliby raczej ze* 
> wanż za Oceanem, a więc ta 

sprawa' zostanie ostatecznie za. 
y łatwiona w czasie najbliższego 
i posiedzenia ■ IAAF. Na ten sam 
5 rok przewidujemy Jeszcze Je- 
5. den mecz — Stany. ZJednoczo- 
•> ne - Skandynawia. Są Jak do 
> tej pory' dwie propozycje. Albo 
5 po meczu moskiewskim w Eu- 
'3 ropie, albo we wrześniu w Ka- 
£ lifornil, ,

0

£

O

Prowadzone są również po
między AAU i Komisją Euro
pejską IAAF rozmowy w spra
wie rozegrania w 19-^2 r. wiel
kiego spotkania Stany Zjedno
czone — Europa. Mogło by to 
nastąpić po belgradzkich mist
rzostwach Europy, które był^'7 
by jednocześnie eliminacjami 
lekkoatletów ; europejskich do 
tego spotkania. Mecz ten 
moglhv sic. odbyć we wrześniu 
albo w Stanach Zjednoczonych, 
albo w Europie".

Spotkanie ZSBR 
skromnie licza.c. pr

USA.

ganizaiorom dochód w wyso
kości ok. 100 tys. dolarów. AAU 
otrzymała od telewizji ameij- 
kańskiej za prawo transny'ji 
meczu 30.000 dolarów. bilety 
były W cenie od 2,5 do 7 dola
rów. a widzów w oba dni na 
sladionie Franklin Field zebra
ło się piucszło 60.001. Jednym 
słowem tego rodzaju spotkan-e 
to również dobry interes fman-
sowy.

Reprezentację lekkoatletycz
ną USA czeka jeszcze ledno po
ważne spotkanie w bieżącym 
sezonie. W Chicago, w dniach 
27 sierpnia — 3 września roz- 
grvwane będą Igrzyska Pana, 
merykańskte. W Igrzyskach 
wezmą udział ci sami zawodni
cy. którzy występowali prze
ciwko reprezentacji ZSRR z 
wyjątkiem chorych lub kon
tuzjowanych. Drużyna USA zo
stanie zebrana w Chicago za
ledwie na 2 dni przed rozpo
częciem Igrzysk, ale w celu 
podtrzymania formy zawodni
ków uczestniczyć oni będą w 
międzyczasie w całym szeregu 
mityngów poza granicami 
kraju.

REKORD
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chubę wiecznie młody Firie 1 
Ibbotson. Merrlmaa i ŚymaB, Heat- 
ley 1 jeszcze wielu zawodników, 
dla których uzyskanie 14.19 na S

km miał 14.M4. Dale aut « sobie 
Knight, bohater męczu Polska — 
Wielka Brytania w Warsuwie w 
1SS7 r, który znów szyaknje dobre 
rezultaty, oprócz nich. aa. ról się 
od nowych twarzy. Gllligan, mało 
znany- naszym czytelnikom, uzy
skał na meczu z NRD na 5 km — 
14.13,0. Tulloh, twarz zupełnie nie
znana wygrywa (ponoć na bosaka) 
mistrzostwa W. Brytanii1 na 3 mile, 
pokonując tychże Eldona 1 G3U- 
gana... Zresztą jeśli-chodzi o dłu-

dynie 
okazjL

barw brytyjskich w Sztokholmie. 
Na miejsce drugiego w reprezen
tacji kandyduje młody, niesłycha
nie utalentowany Yardley {47,5)1 
Jest on największą nadzieją bry
tyjska, może już na Olimpiadę w 
Rzymie. Prócz niego z młodzieży 
brytyjskiej można wybrać jeszcze 
kilku bardzo obiecujących zawod
ników (np. Łindsay), z których w 
każdej chwili może wyjść biegacz 
najwyższej klasy.

W sprincie Anglicy w. roku ubie
głym cieszyli się rozkwitem wiel
kiego talentu Radforda. Ten drob
ny, .niepozorny. z wyglądu zawod
nik porywał pod koniec 1958 r. wl- 
dzów na wielu stadionach euro
pejskich. jego styl biegania, nie*
zwykle dynamiczny, zarazem
lekki, przynosił mu sukces za su-

weteran Hildreth oraz miodny od 
niego Matthews (wygrał' mistrzost
wa w-14,5), na 499 m zaś Tom 
Farręłl i nowa nadzieja — Bryan. 
Prócz tego zawsze wchodzą w ra
chubę Metealf 
gwiazda — Gonue.

Konkurencje- techniczne nigdy 
nie stały w .Wielkiej BrytarEr .wy- 

. soko. Najlepszą w tej ehwiH pozy
cję mają miotacze kulą. Boise,-rok 
temu kandydat na rekordzistę Eu
ropy, zbliża się centymetr po cen
tymetrze do 18 m (17.94 — I7«s w 
dwóeh ostatnich startach). Undsay, 
studiujący w USA. miał już -w hali 
17.69, a na powietrzu 17,56. jest je
szcze w zapasie Licking, -który 
zbliża się do 17 m. W dysku Carr. 
na pokazowych zawodach' miał 
55.40, (w konkursie nie zbliżył się 
do tej odlegości). ale wynik ten 
jest wykładnikiem jego obecnych 
możliwości.' Łindsay miał już -kil
kakrotnie' rzuty ponad 53 m zdo
był tytuł mistrzowski. wynikiem 
53,53. a więc poziom zupełnie 'dob
ry. w oszczepie. Smith obraca się 
w granicach 79 m. W młocie jak 
zwykle Ełlis, który jak dotąd nie 
spełnił pokładanych w. nim przed

Czy Stan El don . również i. iv 
tym roku będzie długodystan
sowcem brytyjskim nr. 1?. Na 
podstawie nielicznych jego ■ do
tychczasowych startów trudno 
na to .pytayie 'odpowiedzieć. 
Ale jedno jest pewne —; repre
zentanci Polski bądą mieli 'z 
nim poważną przeprawę ■ na 

bieżni stadionu White City.
Xct> World Sport

JEDNĄ z najpiękniejszych. kon
kurencji zawodów, USA—ZSRR 

byt iO-bój Wasyl Kużiilecow, jak 
gdyby cnac „wynagrodzić sobie i 
publiczności' brak emocji, spowodo
wany nieobecnością wielkiego ry- 
wa.a Raf er a Johnsófió, postano
wi* walczyć. ż...tabelą punktową 
i wydrzeć, jej rekord świata.

■Pierwszy dzień zakończył on, jak 
wiadomo, -z-- tak dużym zapasem 
(w porównaniu'z zawodami z maja 
19,9 r. różnica., wynosiła 114 pkt.) że 
nie ulegało, wątpliwości, iż. plan się 
powiedzie.-

W clrugim dniu, jednak wszystko 
pokrzyżowały., wyjątkowo nieko
rzystne ’ ■ warunki atmosferyczne.

skoku' o', tyczcei który wypadł 
dość niefortunnie na śliskim asfal
towym C rozbiegu, zapas- punktów 
śkurćzyl się do 23.
- Wasyl .obliczył .t sobie, że mimo 
wszystko może jeszcze pobić re
kord, jeśli w dziewiątej konkuren- 

'dji rzucie ■ oszczepem — uzyska 
ćo najmniej 65 m,' a 'w ostatniej, 
najmniej'przez niego łubianej — bie- 
gu ńą -loOO.m — osiągnie minimalny 
czas -—' S.OS; Wydawało się to 
wszystko możliwe, bo. ńa trenin
gach niejednokrotnie konkurencje te 
wypadały . jeszcze .lepiej. Ale w 
tym .'momencie -deszcz, który już 
przy ■ skoku o tyczce nie ża<.ował 
sobię, zamienił się w oberwanie 
chmury, .Z nieba polały się doscow- 
nię- potoki ‘deszczu i mecz trzeba 
było przerwać. Po powrocie na 
bieżnię, rozmokłą, podobną do ba
jora: i nd rzutnię, na której woda 
sięgała. po- kostki, Kuzniecowa o- 
garnęły t po. .raz pierwszy wątpliwo
ści, czy 'uda mu się zrealizować, to 
co zamierzał.
, Skupił się, pobiegł i wyrzucił 

oszczep ż całej ęlty. Poszybował 
pięknie, .daleko i spadł poza gra* 
ntcą 65 m, ale, niestety; nie utkwił 
w ziemi,- lecz pośliznął się po błoc- 

W-\drugiej - próbie Kuzniecow 
rzucił' zaledwie S7 m. W. trzeciej, 
zhąwu się skoncentrował, nie re
zygnując do ostatniej chwili, ale 
mimo najwyższego • wysiłku oszczep 
.przeleciał. tylko .63.73,: ‘.

Jeszcze pozostała iskierka na
dziei, choć teraz trzeba byio prze- 
bied. loOO m już nie w ó.Oj, lecz 
znacznie szybciej — w 5.02,6, a wów
czas jeszcze udałoby się pobić re
kord. Kiedy, drobiąc po błotnistej 
nawierzchni bieżni, wyciągając z 

.wysiękiem nogi z gęstej mazi, cięż
szy od Edstroema i pozostałych ry- 
waii, Kuzniecow przebiegi Linię 
mety, usłyszał ogłaszany przez spi
kera czas — 5.OJ,8. 1,2 sek. zabra
kło mu więc do rekordu, któ.-y 
tym razem uctekł mu z deszczem, 
nie dając się dogonić.

Zaledwie o 7 punktów gorzej od 
własnego rekordu świata — S3J0 
pht, osiągnął wspaniały lekko
atleta radziecki w fatalnych wa
runkach atmosferycznych, nil po
zostawiając żadnych wątpliwości co 
do tego, że uda mu się poprawić 
swój i tak już świetny wyczyn w 
bardziej sprzyjających okoliczno
ściach.

Tiiiarz Kuznlecowa, gdy schodził 
wieczorem z boiska stadionu Fran
klin Field była absolutnie bez wy
razu. Widać było po nim tylko 
wielkie zmęczenie. Nie uśmiechał 
się, nie przemówił ani słowa do se
tek swych wietbicieti, od których 
oddzielić go musiac łańcuch poli
cji. chroniący rekordzistę świata 
przed zbyt gorącymi wyrazami 
współczucia, że tego rekordu nie 
poprawił.

— Zawód, że rekord nie został 
pobity — plsze „New York Times” 
— w niczym nie umniejsza entu
zjazmu Amerykanów dla wspania
łych warunków i dzietności tego 
świetnego sportowca, najlepszego 
sportowca reprezntacjl ZSRh i naj
lepszego chyba sportowca spośród 
wszystkich uczestników radziecko- 
amerykańskiego spotkania odby- 

: wającego się na stadionie „Fran
klin Field”.

Kuiniecow po swym występie to 
deiesięcloboju w Filadelfii chclał 
sprawdzić wagę. Wynik byt zaska- 
kujący — waga wykazała, że re
kordzista świata w ciągu dwóch 
dni <pogoni za rekordem stracił ni 
mniej ni więcej, tylko pełne 6 ki
logramów.

R. M.


